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Bitwa eksportowa
Rozwój naszego handlu zagra

nicznego postępuje naprzód i mo 
żerni' się tu  popisać poważnymi 
wynikami. W  ub. roku wywieź
liśmy towary wartości 10,7 m iliar 
dów złotych, przywieźliśmy za 
11,6 miliardów' zł.

Wymowę tych liczb podkreśla 
jeszcze bardziej dynamika nasze 
go eksportu. Wywóz nasz wzra
stał z miesiąca na miesiąc i  w  
styczniu br. przewyższył znacznie 
poziom przeciętnych danych mie
sięcznych z uh. roku.

Wzrost eksportu jest bezpośre 
dnim skutkiem odbudowy nasze 
go przemysłu, naszego kolejnic
twa i naszych portów'. Polska, ja  
ko kra j najbardziej może znisz
czony w  czasie ostatniej wojny, 
wykazała tym samym wobec świa 
ta swoją żywotność, wykazała, te 
polityka gospodarcza je j rządu 
jest słuszna.

Rosnący eksport umożliwia nam 
przywóz brakujących artykułów  
żywnościowych, inwentarza dla 
rolnictwa, surowrców, maszyn i 
materiałów pomocniczych dla 
przemysłu i komunikacji. Dzięki 
rozwojowi eksportu jesteśmy w  
stanie zakupywać na rynkach a- 
merykańskich większe partie zbo 
ża konsumpcyjnego, płacąc za nie 
wolnymi dewizami. Usiłujemy w  
ten sposób uchronić kra j od głodu 
i próbujemy choćby częściowo za
pełnić dotkliwe luki, jakie pówsta 
ją  w' naszym bilansie awswiza- 
cyjnym w  następstwie przedwcze 
sncj likwidacji UNRRA. W  ten 
sam sposób zakupujemy zagrani
cą skóry surowe, aby zwiększyć 
zaopatrzenie ludności w' obu
wie.

Dalszy rozwój eksportu jest ko ' 
niecznośeią życiową. Od tego, czy 
wygramy bitwę eksportową, za
leży w niemałej mierze los te
gorocznych zadań Planu Odbudo 
wy Gospodarczej.

Sytuacja na rynkach światu 
wych sprzyja nam. Toteż wzmo
żenie wywozu zależy przede 
wszystkim od naszych własnych 
wysiłków, od rozmiarów' naszej 
produkcji przemysłowej, od umie
jętności wykrojenia jak najwięk 
szych nadwyżek towarowych dla 
eksportu.

Czasy, kiedy węgiel był jedy
nym artykułem naszego wywozu, 
minęły. Wprawdzie artykuł ten 
długo jeszcze pozostanie głów
nym przedmiotem naszego eks
portu, ale nie powinniśmy na nim 
jedynie polegać, lecz usilnie dą
żyć do jak największego urozmai
cenia wywozu. Szczególny nacisk 
trzeba tu położyć na eksport wyro 
bów gotowych. Powinniśmy użyć 

.umiejętnie głównego atutu nasze 
go eksportu, węgla, dla torowa
nia wywozu innych towarów. Na
leży wyzyskać w  pełni obecną 
sprzyjającą koniunkturę i uloko
wać sic ua dogodnych stałych ryn 
kach zbytu.

Mamy obecnie w przygotowa
niu szereg now'ych ważnych u- 
mów kompensacyjnych i handlo
wych. Osiągnięto korzystne dia 
nas porozumienie ze Związkiem Ra 
dzieckim. Onegda j osiągnięto ra 
mowę szerokie porozumienie z 
Czechosłowacją, z którą niedługo 
rozpoczną się rokowania handlo
we, obiecujące również wiele ko
rzyści. Trw ają rozmowy z W iel
ką Brytanią, Argentyną i szere
giem innych krajów. Zakres na
szego handlu zagranicznego roz
szerza się, możliwości eksporto
we tym samym rosną.

Muszą one być w pełni wyko
rzystane dla dobra kraju, dla od
budowy i rozbudowy przemysłu, 
dla zaspokojenia potrzeb naszej 
ludności. Musimy wygrać bitwę 
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Mołotow żąda rozwiązania
oddziałów niemieckich w strefie brytyjskiej
Potencjał przemysłowy Niemiec
winien być ograniczony do potrzeb pokojowych

MOSKWA, 12.3. (PAP). — Na
dzisiejszym posiedzeniu Rady Mi
nistrów spraw zagranicznych, któ. 
re rozpoczęło się o gadz. 4 po połu
dniu i trwało 3 i pół godziny, prze 
wodniczył delegat francuski .

Pierwsze oświadczenie w spra
wie demiliłaryzacji Niemiec zło
żył minister Bevin, który podkre
ślił, że zagadnienie to posiada dwa 
aspekty —- ludzki i rzeczowy.

Przedstawiając „aspekt ludz
k i“ tego zagadnienia, minister Be 
vin oświadczył, że w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej istnieje for
macje niemieckie. Zaznaczył jed
nak, że nie posiadają one charak
teru wojskowego. Formacje te, 
zwane Diènstgruppen, liczą 81 ty
sięcy osób. Zostały one umundu
rowane na wzór oddziałów robo
czych i używane są do prac nie
bezpiecznych. jak usuwanie min 
itp.

Co się tyczy członków tzw. ,,kró 
lewskiej armii jugosłowiańskiej“ , 
Bevin oświadczył, że armia la zo
stała rozwiązana i rozbrojona. Do
dał on, że żołnierze jej służą w 
„korpusie wartowniczym" i o trzy 
mują broń podczas służby. M ini
ster Bevin zgodził się z ministrem 
Mołotoweui, że pożądany byłby po 
wrôt'ich do ojczyzny, podkreślił 
jednak, że nie należy stosować 
przymusu.

Następnie poruszył minister Bo 
vin sprawę jeńców niemieckich, 
znajdujących się poza granicami 
Niemiec. Przytoczył on pogłoski, 
jakoby jeńcy niemieccy, znajdu
jący się w Związku Radzieckim, 
wstępowali do armii radzieckiej.

Następnie Bevin przedstawił as
pekt rzeczowy zagadnienia demi- 
litaryzacji Niemiec. Mówca podał, 
że trusty i kartele w Zagłębiu 
Ruiny zostały odebrane osobom 
prywatnym, przyznał jednak, że 
w strefach zachodnich usunięto 
minimalną ilość urządzeń fabryk 
zbrojeniowych w porównaniu ze 
strefą radziecką.

Minister Bevin zwrócił się do 
delegacji radzieckiej z wezwaniem 
o dostarczenie dokładniejszych da 
nych, dotyczących urządzeń usu
niętych ze strefy radzieckiej. U- 
waża on również, że ustęp w spra
wozdaniu Rady Kontroli, dotyczą 
cy informacji o zniszczeniu przez 
Związek Radziecki okrętów nie
mieckich, powinien być uzupełnią 
ny nowymi informacjami.

Minister Beyin podkreślił, że: 
Niemcy muszą otrzymać odpowie 
dnie warunki życia.

Bevin zaproponował, aby za
stępcy ministrów spraw zagranicz 
nych zbadali dokładnie dane fak 
tyczne i przedstawili wyniki swych 
badań konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. Mówca spTze 
ciw ił się temu, aby ministrowie 
udzielali swym zastępcom instruk 
cji o charakterze politycznym.

Następnie zabrał głoś minister 
Marshall, który powiedział, że de
legacja Stanów Zjednoczonych 
przyłącza się do zdania ministra 
Bevina. Minister Bidault oświad
czył, że delegacja francuska wska 
zała, iż sprawa demiłitaryzacji 
związana jest z kwestią potencja
łu wojennego i poziomem przemy
słu niemieckiego. Minister Bidault 
zaproponował przekazanie zastęp 
com dokumentów, dotyczących nie 

przemysłu wojennego, 
pnie głos zabrał minister 

Mołotow. który stwierdził, że m i
nister Bevin poświęcił wiele cza
su jego wczorajszemu oświadcze
niu. Minister Mołotow zaznaczył, 
że delegat amerykański podziela 
pogląd ministra Bęvina i że m i
ni sł er Bidaul t również nie wniósł 
sprzeciwu.

(Dalszy ciąg na sir. 2)

mieckiego

Oświadczenie premiera Gottwalda
dla Czytelników Głosu Ludu“

Premier Element Gottwald o. 
świadczył przedstawicielowi ,.Glo 
su Ludu“ przed wy jazdem do Pra. 
gi:

■—  Z wyników naszej wizyty w 
Warszawie jestem najzupełniej za 
dowalony. Wierzę, że umowa, którą 
podpisaliśmy, przyczyni się do u- 
mocnienia pokoju nie tylko w Eu -  

ropie. Środkowej lecz i w całej Ew  
ropie, że zapoczątkuje szybki roz 
wój naszych stosunków kulturaL 
nych } gospodarczych.

Głęboko wstrząsnął nami widok 
ruin Warszawy —  ten potworny 
dokument hitlerowskiego barba
rzyństwa. Zdumiała nas jednak 
również niezłomna wola ludu war 
szawskiego, który nie poddał się 
zwątpieniu i ofiarnie pracuje nad 
odbudową swego miasta.

kolska tdasa robotnicza i cały 
polski lucl pracujący, tak samo 
jak pracujący lud czechosłowacki, 
mają przed sobą do wyoelnienia 
wielkie zadania przy likwidacji 
skutków wojny i budowie ustroju 
demokratycznego. Ufam, że w tym 
samym wspólnym wysiłku zbliżą 
się wzajemnie polski i czechosło
wacki lud pracujący i jego orga
nizacje. i że ta współpraca stanie 
się jednym z fundamentów czecho 
słowacko -  polskiego sojuszu j przy 
jaźni.

Kryzys rządowy w Belgii

Orędzie Trumana do kongresu
Grecji

mana pozostawał u władzy od 
sierpnia uh, roku. 1 min. komu.

po ustąpieniu ministrów komunistycznych
BRUKSELA, 12.3. (PAP).— Rząd 

belgijski p.idał się do dymisji r. 
powodp nieporozumień w łonie ga 
binelu - w sprawic kontroli cen. W 
środę rano premier belgijski'Ca. 
mille Huysman wręczył regento
wi dymisje całego rządu a posie 
dzenie parlamentu zostało odroczo 
ńe sine dic. Rząd koalicyjny Huys

w sprawie pomocy dla
NOWY JORK. 12.3. (PAP). W dniu 

wczorajszym zwrócił się prezydent Tru- 
man do Kongresu z orędziem, w któ
rym domagał się udzielenia Grecji i 
Turcji pomocy ; przeznaczenia na ten 
cel 400 milionów dolarów w okresie do 
30 czerwca 1948 roku. Konieczność o- 
kazania pomocy Grecji uzasadnił pre
zydent Truman tym. że rząd grecki nie 
.'.oże opanować sytuacji w kraju bez 

mocy z zewnątrz. Prezydent Truman

Turcj

tu stycznych: minister zdrowia Mar zaznaczy! równocześnie, że Turcja sta 
jp a iłi mapy ijęmsiwps, aprom a. 
cji l.ahnaud f  (KlbńSówy narodo
wej Terive podało się we wtorek 
do dymisji, gdyż nie zgadzali się z 
polityką ministrów liberałów w 
sprawie kontroli cen.

:’owi ostoję porządku na Bliskjnt Wscjjo 
flżle, wobec czego “ należy' Ją' wydobyć 
ze sianu zacofania gospodarczego, w 
jakim ona się znajduje.

Równocześnie domagał sic prezydent 
■Truman. eby Kongres zezwolił specjali
stom amerykańskim na zorganizowanie 
pomocy dla obu tych krajów i na pro-

Taijju 
mi

„Nowy wkład narodów słowiańskich
w dzieło pokoju i bezpieczeństwa świata“
Przewodniczący Kom. Wszechsiow. o traktacie polsko-czechosłowackim

BELGRAD, 12.3. (PAP). — Prze
wodniczący Wszechsłowiańskiego 
Komitetu w Belgradzie, prof. Bo. 
żydar - Masiąryk, który na to sta.

W komorach gazowych
miały ulec zagładzie narody wschodniej Europy
Hoess opowiada o planach Himmlera

Proces tfen jest psychicznie męczący 
— pow iedzia ł ktoś na kory ta rzu  w  
czasie pa rum inu tow ej przerw y. N ie 
w ą tp liw ie . Przez salę raz wraz prze
chodzi z łow rogi pow iew  śm ierci. Z o- 
słupieniem spoglądamy na oskarżone
go, k tó ry  w  p lastyczny sposób opisuje 
m etody masowego uśmiercania w ięź
n iów . Przygnębiające wrażenie potęgu
je  się jeszcze w  zestawieniu dokony
wanych w  O św ięcim iu okruc ieństw  z 
ca łkow itym  spokojem Hoessa, z jego 
krańcowym  bezczuciem.

T rybuna ł in teresu je  przede wszyst
k im  geneza obozów koncentracy jnych. 
Dlatego przewodniczący pyta, w  ja k im  
celu one powstały.

Oskarżony: — Należy rozróżnić dwa 
okresy. Przed w ojną b y ły  to  obozy 
pomvślane jako  tereny odosobnienia, 
cio k tó rych  wysyłano w rogów  państwa, 
celem „bezpiecznego“  ich przechowa
nia. „Aspołeczne“  elementy us iłow a liś 
my izolować w  ten sposób od narodu.

Przew.: — A  w  czasie wojny?
Osk.: — Obozy te stały się m ie j- j  

scem, gdzie w ykonyw ano karę  śm ier- j 
ci. Tam ty lko , a nie gdzieindziej, moż- j 
na było stosować masowe egzekucje. 
W transportach zna jdow ali się przede 
wszystkim  członkowie ruchu oporu z 
poszczególnych państw.

Przew.: — B y li tam przecież ludzie

wspólnego. Czy oskarżony może w y 
jaśnić, dlaczego ich skazywano na po
byt w  obozie i na śmierć?

Osk.: — Tego ja  n ie  w iem . N ie za
stanaw ia liśm y się zresztą nad tym  w  
obozie. Wystarczało, że p rzybyw a ją  
on i do Oświęcim ia na podstawie lis t, 
sporządzanych przez dowódców p o lic ji 
bezpieczeństwa.

P rzew .' — Jak oskarżony tłum aczy 
obecność w  obozach koncentracyjnych 
m atek z dziećmi?

Osk,: — A kc ją  niszczenia Żydów
Na dalsze pytania  Przewodniczącego 

N.T.N. dr. E imera, k tó ry  przypom ina 
Hoessowi jego zeznania, złożone w  
śledztwie, w  k tó rych  po tw ie rdza ł obec 
ność w  obozie ośw ięcim skim  kobiet z 
dziećmi narodowości po lskie j — Hoess 
daje chaotyczne odpowiedzi i w  ko ń 
cu oświadcza, że pochodziły one z 
„tra n sp o rtó w  ogólnych“ .

W dalszym ciągu opowiada oskar
żony o jednym  z w ie lu  spotkań z 
R eiehsfiihrerem  Rzeszy H im lerem . 
Było  to latem 1941 r :, a w ięc w  po
czątkowym okresie w o jn y  ze Zw iąz
kiem Radzieckim . Rozmowa -  jak  
podkreśla R udo lf Hoess — była ru t
ka.—Rozkazał m i natychmiastowe joz- 
s tizygn iec ie  kw estii żydowskie. W 
tym  celu należało użyć wszelkich od 
ków, stojących do dyspozycji SS l-o-

Istórzy z ruchem oporu nie mieli nienieważ w szystkie  Annę obozy były ..byt'

małe, trzeba to przeprowadzić w 
Oświęcim iu, tym  bardz ie j, że posia
dał' on wszelkie odpow iednie ku  ternu 
w arunki. Rozkaz m ia łem  zachować w 
ta jem nicy. Bliższe szczegóły' j kon
kretne om ówienie p lanu zniszczenia 
Żydów otrzym ałem  w .k ilka  dni póź
nie j od O berś tu rm fiih re ra  Ęichmanna- 
Liczba osób, k tó re  m ia ły  ulec „ l ik w i
dac ji“ , wynosiła  około 6 do 7 m ilio 
nów. Ponieważ egzekucje b y ły  n ie
dostatecznym środkiem  dla uśmierce
nia tak ich  mas ludzkich, należało użyć 
w tym  celu gazów.

Przew.: — K im  byli P ierwsi ,.aga- 
zowani?

Osk.: -  Rosyjscy jeńcy w ojenni.
Przew.: —- Ilu?
Osk.: — Dokładnych liczb n ie  znam, 

gdyż po raz pierwszy gaz zastosował 
mój zastępca w  czasie m oje j nieobec
ności. Chodziło w tym  w ypadku  o 
cyklon „B “ , którego dostarczyła ham- 
burska firm a , w yrabiająca gazy dla 
niszczenia "robactwa w  barakach. 
O trzym aliśm y go w dostatecznej 
ilości. .

Tu R udo lf Hpess przechodź, do 
szczegółowego 'om ówienia metod sto
sowanych p rzy uśm iercaniu gazem i 
podkreśla, z 'śm ieciem  i.uteczność 
jego działania. , •

cąftcsęnie na sir.:,})

nowisko został powołany przez 
Kongres Wszechsłowiański, udzie 
IiJ korespondentowi PAP w Bel
gradzie odpowiedzi na następują
ce pytania:

Jakie znaczenie, posiada pol
sko-czechosłowacka umowa o przy 
jaźni i wzajemne j  pomocy dla rea 
lizaćji celów ruchu słowiańskie
go?

— Traktat o przyjaźni i wza
jemnej pomocy, zawarty przez Pol 

i Czechosłowacje, stanowi no-ske
wy wkład narodów słowiańskich 
w dzieło pokoju i bezpieczeństwa 
w powojennym świecie. Traktat 
ten stanowi jeszcze jedną porękę, 
że osiągnięcia narodów słowiań
skich w' walkach , wyzwoleńczych 
zostaną zachowane. Polsko _ cze
chosłowacki łraktal « przyjaźni i 
wzajemnej pomocy wyrósł z du
cha pokojowej i konstruktywnej 
polityki, prowadzonej przez naro
dy słowiańskie ze Związkiem Rn 
dzieckim na czele. Wszystkie na
rody słowiańskie przyjęły wiado
mość o tym sojuszu z entuzjaz
mem. Zadowolenie ich podziela

niewątpliwie i inne nie-słowiań
skie, miłujące pokój narody.

Jakie!, decyzji spodziewa się o. 
pinia słowiańska od konferencji 
moskiewskiej w sprawie przyszło 
ści Niemiec i polskich granic za
chodnich?

— -Konferencja moskiewska, w 
której biorą udział czterej m ini
strowie spraw zagranicznych koa 
li cji antyhitlerowskiej, powinna 
położyć fundament pod traktat po 
kojowy z Niemcami. Niemców na
leży zupełnie rozbroić, zdemili. 
taryzowac i zlikwidować ich wo
jenno - przemysłowy potencjał go
spodarczy, aby nigdy więcej nie 
Byli zdolni do podjęcia nowej a. 
gr-esji- Granice państwa niemiec
kiego winny być ostatecznie wy
tyczone zgodnie z uchwałami kon 
fereiicjj poczdamskiej. Znaczy to. 
¿c wschodnia granica Niemiec po 
winna przebiegać wzdłuż Odry i 
Nisy. Naród polski, k tó ry  wniósł 
lak wielki w kład w walkę /  Niehi. 
rami. ma pełne prawo oczekiwać 
ad swych wielkich sojuszników, żt 
uwzględnią jego słuszne ża dania.

Min. Masaryk o bezpieczeństwie Europy
Niemcy zjednoczone najłatwiej kontrolować

agresjąNOWY JORK 12.111 PAP.
Minister spraw ’ zagranicznych Czeclio;

Słowacji Jan Masaryk, stwierdzi! w ar
tykule zamieszczonym w „Si. Louis Dis* 
patch“ . że kraj. jego uważa, iż zjedno
czenie Niemiec w celu skutecznej kon
troli jest najlepszym systemem beżpie-, 
czeństwa.

Masaryk podkreślił, że przymierza
zawal te prze/, '-zeehoslo.waejg są obi;-, j saryk wyraża nadzieje ' że obecnie to 
czone przede, wszystkim na-wspólny o-Tsij nie powtórzy.

bronę przed ewentualna 
miecką.

Masaryk iest_ zdania, że wśród zwo
lenników szybkiej odbudowy Niemiec 
przeważają ci, dla których najważniej
szym motywem jest prywatny interes 
gospodarczy. Przed 25 laty Niemcy o- 
trzymały pożyczki, które umożliwiły od
budowanie potencjału wojennego. Ma-

wadzenie kontroli nad. sposobem, w ja
ki Grecja i Turcja używać będą dóbr, 
zaofiarowanych im w ramach" pomocy.

NOWY JORK, 12.3. (PAP). Na kon
ferencji prasowej zorganizowanej w 
San Francisco pani Roosevelt wystąpi
ła ostro przeciwko zastąpieniu wojsk 
brytyjskich w Grecji wojskami amery
kańskimi. Pani Roosevelt oświadczyła, 
że sprawa Grecji należy wyłącznie Jo 
kompetencji ONZ.

BELGRAD. 12.3. (PAP). Agencja 
miesi i. Aten, że centralny kt>- 
M wystosował depeszę do ge

neralnego sekretarza ONZ, Trygve Lie. 
z protestem przeciwko anglo-amerykań 
skini pertraktacjom w sprawie Grecji, 

—«o»—

Ambasadorowie ZSRR
Waszyngtonu,
Londynu i Paryża
przybywajq do Moskwy

WASZYNGTON. 12.3. (PAP). Amba
sador radziecki w Stanach Zjednoczo
nych, Nowikow, udał się do M osk w v 
Rzecznik ambasady radzieckiej oświad
czył, że podróż ta ma na celu przepro
wadzenie konsultacji.

LONDYN. 12.3. (PAP)-. Ambasador 
radziecki w Londynie, Zarubin, odleciał 
w środę do Moskwy, gdzie — jak sły
chać ze źródeł poinformowanych -  
weźmie udział w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych'. ‘ Z Paryża dono
szą, że również tamtejszy ambasador 
ZSRR. Bogomołow, został wezwany dl? 
konsultacji do Moskwy.

Ostatnie
wiadomości

SZTOKHOLM . Do Oslo przybył» 
delegacja radziecka w sprawie w y ty 
czenia wspólnie z w ładzam i no rw e sk i
m i nowej granicy radziecko -  nor
weskiej.

LONDYN. Brytyjsko - włoskie ro- 
kowania finansowe, które rozpoczęły 
się w  Londynie we wtorek, zostały 
odroczone na k ilka  dni wobec choroby 
szefa m is ji włoskiej, dra Donata Me- 
nichelła.

B R A TY SŁAW A. W słowackich ko
lach politycznych wyraża się pogląd, 
że czechosłowacko węgierskie roko
wania w sprawie w ym iany mniejszo
ści narodowych w najbliższej przyszło 

¡ści będą m ogły być podjęte.
WilOUHN Z . powodu braku oaliwa 

j ,,v Wiedniu ma być wstrzymany ruch 
i samochodów, taksówek i innych po
jazdów mechanicznych, za w y ją tk iem  
samochodów należących do lekarzy 
oraz przem ysłu żywnościowego i opa
łowego,

NOW Y JORK. W  C incinnati zaw a lił 
su: ,5 -p ię trow y dom, w k tó rym  m ie
ściły się składy szkła Sześć osób od
niosło rany a 5 inych zostało pogrze
banych pod gruzam i Powodem zawa
lenia się domu. położonego nad brze
giem rzeki Ohio. było podmycie ziemi 
przez wodę

LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Bataw ii. iż samołor holenderski ty . 
pu Dakota, m ający na pokładzie 24 
pasażerów i 2 członków załogi, zagi- 
ną ł w .zasie lotu z Bataw ii do Ban
doeng Wszczęto energiczne poszuki
wania v- nadziei, iż aparat lądował 
przymusowo.
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30-ta ROCZNICA
obalenia caratu

M O SKW A, 12.3 (PAP). Wszystkie pi
sma radzieckie poświęcają obszerne 
artykuły historycznej rocznicy oba
lenia caratu przez rewolucję lutową. 
Rewolucja wybuchła 27 lutego, wg 
starego stylu, czyli 12 marca (wg no
wego).

Dziennik „Prawda“ podkreśla, że 
słabość carskiej Rosji wynikła z powo
du jej zacofania gospodarczego oraz 
była skutkiem brutalnego ucisku, sto
sowanego wobec mas pracujących i 
narodów zamieszkujących Rosję.

Carska Rosja była taktycznie na 
wpół kolonią kapitału międzynarcdo-

Sprawa demobilizacji Niemiec
będzie dyskutowana przez Wielką Czwórkę
Propozycje Mołotowa przyjęte po dłuższej debacie

Da!e_
minister Bevin wyjaśnił nieco sprawę 
formacji nazywanych przezeń „Dienst- 
gruppen“ , ale tym niemniej faktem po
zostaje, że formacje te wciąż istnieją. 
Minister Mołotow zapytał jednak, czy 
wobec lego, iż podobne formacje w 
strefie francuskiej i radzieckiej zostały 
rozwiązane, nie można by tego zrobić 
w pozostałych' strefach?

Przechodząc następnie do kwestii od

dej minister Mołotow oświadczył, iż | leniu w tej sprawie informacji, jeśli te
ster Bevin wyjaśnił nieco sprawę I kie informacje udzielone zostaną rów

nież przez inne państwa.
Przechodząc do zarzutów ministra

Bev: 
znisz<

i i ckj apiui'U\v rnuiibcra
!evina w sprawie braku informacji o 
niszczeniu okrętów i łodzi podwodnych, 

■minister Mołotow stwierdził, że w dniu 
6 grudnia uh. roku ambasady Stanów

Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii w 
Moskwie otrzymały noty od rządu ra
dzieckiego, w których powiedziane by
ło, że prace nad zniszczeniem okrętów 
nie zostały jeszcze zakończone, ponie
waż czynniki radzieckie nie były jesz- 
cze w stanie wykonać całkowicie po
leceń komisji okrętowej.

wego -— twierdzi „Prawda“  — j w ro- i działów, składających się z osób naro
dowości nie niemieckiej, minister Mote
lów stwierdził, że mimo istnienia repu

ku 1914 na rozkaz imperializmu an
gin- - francuskiego rzuciła w wir woj
ny miliony swoich obywateli i wszyst
kie swoje zasoby gospodarcze. Wywo
łało to poważne zaburzenia w życiu 
ekonomicznym kraju i przyśpieszyło na 
rastanie kryzysu rewolucyjnego.

Kapitaliści rosyjscy niezadowoleni 
z nieudolności caratu chcieli przepro
wadzić „przewrót pałacowy“. Naród 
rosyjski jednak uzbrojony przez woj
nę i świadomy swoich celów, pod 
kierownictwem partii reprezentują
cych świat pracy, poszedł dalej, aniże
li wszystkie burżuazyjne rewolucje na 
zachodzie i ujął władzę w swe ręce.

„Prawda“ podkreśla udział Stalina 
w obaleniu caratu, przypominając, że 
właśnie . dnia 12 marca 1917 r. Stalin 
wrócił z zesłania do Piotrogrodu i sta
ną! na czele ruchu rewolucyjnego 
obejmując jednocześnie stanowisko na
czelnego redaktora „Prawdy". W cen
tralnym komitecie partii bolszewików 
Stalin, razem z obecnym ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR, Moloto- 
wem, kierował ruchem rewolucyjnym 
w okresie rewolucji lutowej, a na
stępnie po powrocie Lenina wraz z 
nim poprowadził lud pracujący do 
zwycięstwa, ukoronowanego rewolucją 
październikową.

Podkreślając, iż dzięki rewolucji 
październikowej Rosja stała się potęż 
nym państwem socjalistycznym, 
„Prawda" pisze:

„Naród nasz wyrzucił na śmietnik 
historii wszystkich wyzyskiwaczy, zbu 
dowal państwo socjalistyczne i poka
zał światu, jakich cudów może doko
nać naród, który stał się panem wła
snego losu.

baki jugosłowiańskiej są widoczne po
wody utrzymywania w strefie brytyjskiej
¿ego, co się nazywa „królewską armią 
j ugosiowiariską“ .

Czy można by skończyć z tym anach
ronizmem? — zapytuje Mołotow i czy 
nie lepiej skończyć z formacjami an- 
dersowców, utrzymywanymi w strefie 
brytyjskiej mimo to, iż wszyscy siedzą
cy za stołem konferencyjnym utrzymu
ją stosunki dyplomatyczne z rządem 
polskim. Powód do podejrzeń daje rów 
nież ¡sinienie formacji Ustaszi i czetni- 

| ków. morzy w czasie wojny walczyli 
po .stronie Niemiec.

Nawiazująę do sprawy jeńców nie- 
| miecktch. minister Mołotow stwierdzi!, 
i że pogłoski krążące w tej sprawie, zde

mentowane zostały już dawno z całko
witą _ jasnością przez marszałka Soko
łowskiego. Podkreślając przy tym, że 
co najmniej niewłaściwe jest dyskutowa 
nie tak nonsensownych pogłosek w c- 
becności samego marszałka Sokołowskie 
go. który zasiada za stołem konferen
cyjnym, minister Mołotow dodał, że 
rząd radziecki nie sprzeciwia się udzie-

Zgoda USA na formułę radziecką
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami

M O SKW A , 12.3 (PAP). Jak w iadomo, 
na londyńsk ie j kon fe renc ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych nie zdołano 
uzgodnić spraw y udzia łu innych  rzą 
dów a lianckich , poza w ie lk im i m o
carstw am i, w  p rzygotow aniu  tra k ta tu  
z .N iem cam i- Dalszy ciąg dyskus ji w  
te j spraw ie  odbywa się na ko n fe re n c ji 
m oskiew skie j.

Delegat radziecki, w icem in is te r W y
szyński, zaproponował rozważanie 
punkt po punkcie w szystkich  don io
słych zagadnień procedury p rzygo to 
wania tra k ta tu  pokojowego. Uczestnicy 
zebrania zaakceptowali tę metodę.

Przede w szystkim  należało powziąć 
decyzję w  spraw ie charakte ru  doku
mentu, ja k i ma opracować Rada M i
n is tró w  spraw  zagranicznych.

Delegacje U.S.A., w . B ry ta n ii i 
F ra n c ji na legały na zastąpienie te r 
m inu  „ tra k ta t  poko jow y z N iem cam i“  
fo rm u łą  „ t ra k ta t  poko jow y dla N ie 
m iec“ .

Delegacja radziecka sprzeciw ia ła się 
tym  poglądom wywodząc, że na

pizyszłej konferencji pokojowej nale
ży udzielić rządowi niemieckiemu moż
ności przedstawienia swego stanowi
ska.

Na środowym posiedzeniu w Mosk
wie wiceminister Wyszyński stwier
dził, że nie chodzi w danym wypad
ku o kwestię filologiczną, ani też o 
różnice we frazeologii, lecz o stano
wiska zasadniczo odmienne.

Zaproponował on nowe rozwiązanie 
problemu, a mianowicie formułę, że 
traktat pokojowy powinien być zawar
ty między mocarstwami sprzymierzo
nymi i stowarzyszonymi z jednej stro
ny a Niemcami z drugiej. Nie może 
być innej formy załatwienia sprawy 
pokoju, albowiem po zakończeniu sta
nu wojny między dwiema stropami 
wojująoymi muszą one zawrzeć po
między sobą traktat pokojowy.

Delegat amerykański zgodził się 
ostatecznie na wyrzeczenie się termi
nu „trakta t pokojowy dla Niemiec“ 
i przyjęcie zamiast niego wyrażenia 
„niemiecki traktat pokojowy“ .

Specjalna jurysdykcja
dla żołnierzy polskich w Anglii
Dyskusja nad ustawą PKPR w Izbie Lordów

LONDYN, 12.3. PAP). — Projekt u- 
stawy o PKPR, k tó ry  w  ostatnich ty 
godniach był przedmiotem bu rz li
w ej dyskusji w  parlamencie b ry ty j
skim, przeszedł obecnie pod obrady 
Izby Lordów, gdzie mogą być poczy
nione jeszcze pewne poprawki, za
n im  cały pro jekt w róci do Izby Gmin 
i ustawa nabierze mocy obowiązują
cej.

Widoki na pożyczkę dla Polski
Dyr. Barański o działalności Międzynarowego Banku Odbudowy

iafca, będzie rozpatrywany przez tzw. 
Komitet Pożyczkowy - Banku, w skiafi 
którego wchodzi 4 członków dyrekcji 
oraz delegat Polski, którym jest radca 
finansowy przy ambasadzie R. P. w Wa 
szyngtonie, min. peta.Janusz Żółtowski.

Pożyczka ta ma być przeznaczona na 
sfinansowanie importu, przewidzianego 
w  Trzyletnim Planie Gospodarczm. Cho
dzi w  tym wypadku głównie o import 
inwestycyjny oraz niektóre artykuły 
przemysłowe.

W Warszawie bawi dyr. Międzynaro
dowego Banku Odbudowy i Rozwoju 
Gospodarczego w Waszyngtonie, dr Le
on Barański. Celem pobytu dyr. Barań
skiego jest utrzymanie stałego kontak
tu z Ministerstwem Skarbu i Narodo
wym Bankiem Polskim, w szczególno
ści inform aw? nie tych instytucji o sta
nie prac Banku Międzynarodowego.

Dyr. Barański oświadczył, że Bank 
Międzynarodowy w chwili obecnej oprą 
cowuije konkretnie 4 pożyczki, a miano
wicie: dla Danii, Francji. Chile i Polski. 
W najbliższym czasie Bank rozpatry
wać będzie również wnioski o pożycz
ki dla Czechosłowacji, Holandii i praw
dopodobnie dla Luksemburgu.

Jeżeli chodzi o pożyczkę di.-i Polski — 
powiedział dyr. Barański — to zgłoszo
ny w swoim czasie przez Rząd Polski 
Wniosek o przyznanie pożyczki w w y
sokości 600 milionów’ dolarów na trzy

Otwierając debatę w  Izbie Lordów, 
lord kanclerz Jow itt przedstawił w 
ogólnych zarysąełi obecny stan liczeb
ny żołnierzy polskich w  Zjednoczo
nym Królestwie.

Oświadczy! on, że w  obecnej chw ili 
Wielka Brytania „w  tej lub innej fo r
mie ponosi odpowiedzialność“ za oko
ło 217 tysięcy żołnierzy polskich. Z 
tego 131 tysięcy przebywa w  Zjedno
czonym Królestwie, 25 tysięcy znaj
duje się na terytoriach zamorskich, 
a 61 tysięcy albo repatriowało się do 
Polski, albo też emigrowało z W iel
k ie j B rytanii.

„Bezpośrednia odpowiedzialność“ 
spada więc na W ielką Brytanię w  sto 
sunku do 131 tysięcy żołnierzy pol
skich, a dalsze je j zobowiązania obej
mują 25 tysięcy, co stanowi razem o- 
kolo 156 tysięcy.

Jak wiadomo, sprawą na jw raż liw 
szą i najbardziej dyskutowaną w  Iz 
bie Gmin była kwestia sądownictwa 
nad żołnierzami polskim i, którzy nie 
zapiszą się do PKPR, ani też nie ze
chcą wrócić do k ra ju , a co do których 
pro jekt ustąwy przewiduje, że w  w y 
padku przekroczenia pewnych prze-

Schuhmacher-narzędzieiłt
do rozbijania jedności wielkich mocarstw

BELGRAD 12.III PAP.
W artykule poświęconym działalności 

dra Schuhmachera i socjaldemokracji

Serdeczna wymiana depesz
między mężami stanu Polski i Czechosłowacji

Wyjeżdżając z Polski. Premier Rządu Czechosłowackiego. Klement Gottwald, 
przesłał na ręce Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej następującą depeszę:

Jego Ekscelencja Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut,
WARSZAWA

„Opuszczając Wasz kraj, dziękuję serdecznie w imieniu całej delegacji cze
chosłowackiej za gościnne i serdeczne przyjęcie, jakiego doznaliśmy. Odjeżdża
my przejęci szacunkiem dla Waszego kraju, który tyle wycierpiał od niemiec
kich okupantów. Widzieliśmy straszliwy obraz zniszczenia Warszawy, którego nig
dy nie zapomnimy. Szacunek nasz jednak tym większy, że mogliśmy się prze
konać o tym, z jak wielką energią i ofiarnością pracuje Wasz naród nad odbudową 
Warszawy, nad budową nowego demokratycznego Państwa.

Jesteśmy przeświadczeni, że umowa czechosłowacko-polska jest nowym 
i poważnym krokiem ku temu, aby kraje nasze nigdy już nie były zagrożone 
przez niemieckiego okupanta, aby kraje nasze stały się krajami kwitnącymi i na
rody nasze — szczęśliwymi. Jest to (główny sens i cel naszej dalszej przyjaznej 
współpracy.“

Klement Gottwald
Przekraczając granicę Rzeczypospolitej w Zebrzydowicach minister Jan Ma- 

saiyk wystosował do ministra Zygmunta Modzelewskiego depeszę następują
cej treści

Jttjo Ekscelencja p. Zygmunt Modzelewski 
Minister Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej

WARSZAWA
„Dziękuję Wam, drogi przyjacielu i kolego, za słowiańskie i prawdziwie przy

jacielskie przyjęcie, jakiego doznaliśmy w Warszawie. Wyniki naszej krótkiej 
wizyty zapowiadają się pomyślnie Będziemy dalej kroczyć po tej drodze. Cie
szę się ze współpracy, na którą czekają i zasługują nasze narody.“

Szczerze oddany Jan Masaryk
Minister spraw zagranicznych R.P.. Zygmunt Modzelewski, odpowiedział na 

depeszę ministra Masaryka:
Jego Ekscelencja p. Jan Masaryk

Minister Spraw Zagranicznych Republiki Czechosłowackiej
P R A G A

„Dziękując za serdeczne słowa zawarte w depeszy Waszej Ekscelencji, pro
szę o przyjęcie również i z mej strony zapewnienia o szczerej gotowości współ
pracy, która okażę się niewątpliwie owocna w swych skutkach, zarówno dla dobra 
naszych narodów, jak i dla sprawy trwałego pokoju. Łączę braterski uścisk dłoni.“ 

|  ’ m ~ Zygmunt Modzelewski

niemieckiej, dziennik „Borba" stwierdza, 
że par tia ta .stala się ponownie ekspozy
turą wewnętrznej reakcji i kapitału za
granicznego, Schuhmacher jest narzę
dzi®111 sidżącym do rozbijania jednolitej 
polityki wielkich mocarstw wobec Nie
miec. ' i

Opierając się na teorii o koniecznoś- I 
ci przejścia Niemiec przez tzw. strefo- I 
wy socjalizm, dr Schuhmacher występuje 
przeciwko zjednoczeniu demokratycz
nych Niemiec. Jest on również rzeczni
kiem zwolnienia Niemców od zapłace
nia odszkodowań wojennych.

Zdaniem Schuhmachera, Niemcy nie 
pońoszą_ odpowiedzialności za wywołanie 
wojny światowej i twierdzi on, że catv 
świat przygotowywał ją od trzystu ■ai.

pisów karnych stosowane będzie wo
bec nich polskie karne prawo wojsko
we, jakie  obowiązywało w  styczniu 
1945 r.

Lord kanciarz powtórzył uzasadnię 
nie tych przepisów, przedstawione 
już w  Izbie Gmin. Zaznaczył on, że 
cdły system prawny poddano^ kontro
l i  administratora brytyjskiego* którym  
będzie osoba znająca się na prawie 
wojskowym —• „w yb itny  generał lub 
ktoko lw iek w  tym rodzaju“ . Będzie 
on miał jednak prawo przekazywać 
w ym iar sprawiedliwości oficerom 
PKPR. Osoba skazana na podstawie 
powyższych przepisów będzie mogła 
być osadzona w  więzieniu bryty jskim .

Wyjaśnienia lorda kanclerza na te 
m at osoby administratora, jak rów 
nież sposobu sądzenia żołnierzy pol
skich, nie zadowoliły większości Iz 
by Lordów.

Opozycja podniosła argumenty na
tu ry  prawnej i  moralnej, chcąc skło
nić rząd do wycofania klauzuli o są
downictwie z ustawy o PKPR.

Odpowiadając na temat rekru tac ji 
Polaków do arm ii bryty jskie j, lo rd  
kanclerz m ów ił m. in .:

„Zapytano mnie, czy żołnierze PKPR, 
mogą, jeżeli zechcą, wstąpić do jed
nostek brytyjskich. Nie mamy zamia 
ru  tworzyć legii cudzoziemskiej, ale 
nie ma powodów, które by przeszka
dzały tym  ludziom w  ubieganiu się
0 wstąpienie do służby, jaką uważają 
za stosowną“ . Dodał on jednak, że
1 w  tym  wypadku znajdują zastoso
wanie przepisy, o liczbie cudzoziem
ców. w  arm ii bryty jskie j.

Jak stwierdza minister Mołotow, by
ła ze strony radzieckiej pewna zwłoka 
w wykonaniu prac w tej dziedzinie, aie 
ma on nadzieję, że będzie mógł powie
dzieć swym kolegom, kiedy zniszczenie 
okrętów zostanie zakończone.

Mołotow podkreślił, że stan rzeczy w 
dziedzinie dekartelizacji uważa za nie
zadowalający i. że o sprawie tej po
mówi szerzej, gdy Rada Ministrów przej 
dzie do omawiania spraw ekonomicz
nych. Trzeba użyć wszelkich środków 
dla zapewnienia jedności ekonomicznej 
Niemiec, ale nie może to być przyczy
ną dla opóźnienia zniszczenia niemiec
kiego potencjału wojennego. Brak jed
ności ekonomicznej Niemiec nie prze
szkód®! przecież zdemontowaniu 676 
zakładów przemysłu wojennego w ra
dzieckiej strefie okupacyjnej.

Minister Mołotow w Imieniu delegacji 
radzieckiej oświadczył, że nie ma nic 
przeciwko propozycji ponownego roz
patrzenia kwestii poziomu przemysłu 
niemieckiego. Przemyśl niemiecki mu
si posiadać możność rozwoju, ale ty l
ko dla potrzeb pokojowych oraz poko
jowego handlu z innymi, państwami.

Nawiązując do propozycji ministra 
Bevina o przekazaniu zastępcom kwe
stii demilttaryzaoji Niemiec bez udziela
nia wskazówek co do linii politycznej. 
n»nl9ter_ Mołotow stwierdził, że nie moż
na faktów oddzielać ód polityki i właś
nie od polityki zależy, w jaki sposób 
fakty są oceniane.

Nâ  zakończenie minister Mołotow pro
ponuje, by sprawy demilitaryzacji 
Niemiec - zostały przedyskutowane przez 
Radę Ministów, a potem dopiero prze
kazane zastępcom,

W odpowiedzi minister Bevin oświad
czył, że przyjmuje propozycję ministra 
Mołotowa co do dyskusji w Radzie M i
nistrów nad tą sprawą i wobec tego nie 
będzie ■ forsować swej propozycji.

Minister Bevin dodał, że gotów jest 
wyznaczyć termin, w którym Dięnst- 
gruppen mogłyby być rozwiązane z tym, 
Że nie chciałby, by rozwiązanie ich na
stąpiło przed zakończeniem przezeń ich 
pracy. Jeśli chodzi o kwestię oddziałów 
jugosłowiańskich, to minister Bevin wy
raził pragnienie zasięgnięcia rady po
zostałych ministrów, co do możności 
ich repatriacji.

Ministrowie Marshall i Bidault zgo
dził się na to, by sprawa demŁlitary- 
zacji Niemiec przekazana została za
stępcom dopiero po przedyskutowaniu 
jej przez Radę Ministrów.

Na tym posiedzenie zakończono.

Kandydat komunistów
na przewodniczącego 
Rady Republiki

PARY2 (PAP). Frakcja komunistycz
na francuskiej Rady Republiki wysunę
ła kandydaturę Henri Martel na sta
nowisko przewodniczącego Rady Repu
bliki. Panuje przekonanie, iż kandyda
tura jego zostanie również poparta 
przez inne ugrupowania partyjne.

Delegacja osadników
u Prezydenta R. P.

Prezydent R.P. przyjął w Belwede
rze delegację chłopów osadników z po
wiatu gdańskiego.

Delegacja, która przybyła dla złoże
nia wyrazów wdzięczności za wydane w 
niedzielę, dn. 9 bin, pierwsze akty na
dania, wręczyła ob. Prezydentowi szka
tułkę, zawierającą prochy męczenników 
obozu koncentracyjnego w Stutthofie 
oraz adres hołdowniczy.

Przyjęcie
w Ambasadzie RP 
w Londynie

LONDYN, 12.3. (PAP). Z okazji pod
pisania umowy polsko-czechosłowackiej, 
ambasador R.P. w Londynie, Michałow
ski, wydal we wtorek przyjęcie dla 
członków ambasady czechosłowackiej 
w Londynie z charge d'affaires amba
sady czechosłowackiej, Tisarzem, na 
czele, Przyjęcie miało charakter nie
zwykle serdeczny.

Pzzed podpisaniem
uktadu handlowego
ze Szwecją i Finlandiq

W tych  dniach w y jecha ł ze Sztok
ho lm u do Helsinek przewodniczący 
delegacji po lsk ie j do rokow ań handlo 
w ych ze Szwecją i F in land ią , doradca 
tra k ta to w y  z M in is te rs tw a  Żeglugi 
i  H and lu  Zagranicznego, d r Adam  R o
se, k tó ry  z ram ien ia  Rządu Polskiego 
podpisze now y układ  handlow y p o l
sko - fin la n d zk i.

Prowadzone od dłuższego czasu w 
Sztokholm ie rokow ania  handlowe ze 
Szwecją zostaną w kró tce  sfina lizowa 
ne. P odp isan ia  uk ładu . na leży  spodzie
wać się jeszcze w  ciągu bieżącego m ie 
siąca.

Święto narodowe
Węgier

W dniu 15 marca Węgry obchodzą 
rocznicę walki o niepodległość w_ r. 
1849. W walce tej brało udział rów
nież wielu Potoków.

Z okazji Święta Narodowego Węgier 
w dniu 15 marca br. Towarzystwo 
Polsko-Węgierske o godz. 18 urządza 
w sali konferencyjnej Ministerstwa Od
budowy w Al. Stalina, zebranie towa
rzyskie, na które zaprasza wszystkich 
swych członków i symaptyków-

Pogrzeb
tow. Jana Szczyrka

Dnia 12 bm. w południe na cmenta
rzu Powązkowskim w Warszawie, od-byi 
się pogrzeb ś. p. Japa Szczyrka, człon
ka Rady Naczelnej PPS, posła na Sejm 
Ustawodawczy, członka Zarządu Głów
nego Spółdzielni Wydawniczej ,„Czytel
n ik “ . ■ - v n  v,.

Na . u;roj\zy^tości pogrzebowe przyby
li m. iru  premier Cyrankiewicz, wice
marszałek Sejmu Stanisław Szwalibe. 
ministrowie: Edward Osóbka-Morawski, 
Kazimierz Rusinek, Henryk Świątkow
ski, oraz posłowie: Wągrowskj, Kowal
ski, Albrecht, Szafrański, Rusiecki i in
ni.

Imieniem Polskiej Partii Robotniczej 
■oddal hold zmarłemu poseł, tow. Mie
czysław Wąigrowski

Czechosłowacka delegacja rządowa
powróciła wczoraj popołudniu do Pragi

PRAGA 12.111 PAPJ.
W środę, dnia 12 bm. w godzinach 

popołudniowych powróciła do Pragi 
czechosłowacką deleggacja rządowa, kto 
ra brała udział w uroczystym podpisa
niu paktu z Polską.

Na dworcu Wilsona w Pradze powi
tali delegację przedstawiciele rządu cze
chosłowackiego z wicepremierem dr 
Zenkiem na czele, przedstawiciele par
lamentu oraz członkowie korpusu dy
plomatycznego z ambasadorem Radziec
kim Rodiriem i ambasadorem jugosło- 

I wiańskim dr Czernejern, W Salonie te-

prezentacyjnym na dworcu praskim prze 
mówił premier Gottwald, podkreślając 
raz jeszcze doniosłe znaczenie zawarte
go paktu dla obu państw.

W tymże dniu wrócił z Warszawy -do 
Pragi ambasador Stefan Wierblowski, 
poseł R. P. w Pradze.

Cala dzisiejsza prasa stołeczna za
mieszcza na naczelnych miejscach spra
wozdania z ostatniego dnia pobytu de
legacji czechosłowackiej w Warszawie, 
zwracając uwagę również na znaczenie 
umowy gospodarczej między Czecho
słowacją a Polską.

Ujawnianie się członków organizacji nielegalnych
przybiera na sile w całym kraju

Na teranie powiatu działdowskiego 
członkowie organizacji podziemnych u- 
jaWniają się masowo.

Ostatnio ujawnił się dowódca WiN na 
kilka powiatów — pseudonim „Bała“

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «

T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y

w numerze 6 przynosi:
JOZEF KOWALCZYK — Umowa, która wzmacnia pokój. 
STEFAN TARNOWSKI — O pełny efekt amnestii.
OSTAP DŁUSKI — Sojusz Polsko-Czechosłowacki. 
BRONISŁAW MINC — Plan inwestycyjny na r. 1947. 
MIECZYSŁAW WĄGROWSKI — Na marginesie Zjazdu

Ligi Morskiej.
WŁ. SOKORSKI — Wybory cementują jedność.
ZYGMUNT MŁYNARSKI — W rocznicę powstania krakowskiego 
CELINA BUDZYŃSKA — Kobiety na pozycjach walki, 
ALEKSANDER LITWIN — Spółdzielcza droga polskiej wsi. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Na drogach odbudowy.
ADAM WENDEL — Komuna Paryska

Generał Jarosław Dąbrowski. — Za wspomnień o Juliuszu 
Rydygierze. — Materiały do historii partii oraz inne 
artykuły i stałe działy. 469

wraz z 15 członkami, wśród których 
byli: dowódcy poszczególnych grup,

Ujawnieni złożyli w Powiatowym U- 
rzędzie Bezpieczeństwa Publicznego — 
3 ” RRM, 8 automatów, 8 pistoletów 
18 karabinów, gjrflinaty i wielką ilość 
amunicji.

Również w powiecie mławskim trwa 
w dalszym ciągu proces ujawniania się 
i składania broni. Dotychczas ujawniło 
się 27 członków band, którzy złożyli po 
wyżej 30 jednostek różnej broni, w 
tym 4 RKM,

Na terenie województwa krakowskie
go akcja ujawniania się członków orga
nizacji nielegalnych wykazuje niesłab
nące nasilenie.

W ciągu ostatnich pięciu dni, łj. od g 
do 10 hm. ujawniło się w poszczegól
nych komisjach na terenie wojewódz
twa krakowskiego około 300 czlonkóy/ 
organizacji podziemnych. Ujawniający 
się przekazali Komisjom około 400 sztuk 
broni krótkiej i automatycznej oraz 
sprzętu wojskowego.

■Wśród ujawniających się znajdują się 
liczni przwódcy, organizacji nielegal
nych. Do Komisji w Krakowie zgłosili 
się ostatnio ozłonkowje grupy „Błyska
wica“ z podgrupą „Ognia“ .

Członkowie „Błyskawicy“ ujawnili się 
W całości na wezwanie swego przywód 
cy Mieczysława Rochowśkiego „Ocz
ko", W Krakowie ujawnił się również 
Wacław WóKart pseudonim „Sokół“, kie

równik „Bojówki Likwidacyjnej“ NSZ 
W pialostockjem, a następnie „In 
spektor“ NSZ na miasto i powiał Bia
łystok.

Wolfart bezpośrednio po ujawnieniu 
się wezwał podległych mu członków
NSZ do natychmiastowego zerwania z 
dziafanością podziemia. Ujawniło się po 
nadto wielu członków organizacji „Ruch 
Oporu Mjodzieży Szkolnej“  — ROMS 
— związanej bezpośrednio z NSZ, a dzia 
łającej na terenie krakowskich szkół 
średnich.

*
Liczba osób, które zgłosiły się do Ko

misji na terenie Łodzi i wojew idztwa 
wynosi 228. Poza zgłoszeniem sr in
dywidualnym są także liczne wypadki 
ujawniania się całych grup, I tak w Ra
domsku ujawniło się 48 członków ban
dy „Warszycą“ , zaś w powiecie koń
skim ujawniła się siedmioosobowa gru
pa wraz ze swym dowódcą, ps. „Mat“ . 
Ponadto do Komisji Amnestyjnej zgło
sili się ukrywający się do tej pory de
zerterzy oraz osoby nielegalnie przeeho 
wujące broń. Złożono wielkie ilości 
broni. i

*
Do Komisji Amnestyjnej w Cieszynie 

zgłosiła się cała grupa „Orła“  z terenu 
Beskidów. Po złożeniu broni wszyscy 
wyrazili zgodnie chęć powrotu do nor
malnego życia i podjęcia pracy dla do
bra kraju.
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UMOWY MOSKIEWSKIE Jak C zech  „Pepik“
(Korespondencja własna „Głosu Ludu“)

MOSKWA, w marcu.
Umowy zawarte w Moskwie 

przez polską delegację rządową 
z rządem Radzieckim są szeroko 
komentowane przez opinię mos
kiewską. Umowy te stanowią 
czynniki wzmacniające rniędzyna 
rodowe stanowisko Polski i o- 
twierają nowe perspektywy dla 
rozszerzenia współpracy bratnich 
słowiańskich narodów w intere
sie utrwalenia pokoju i zapew
nienia bezpieczeństwa w Europie.

Taka jest powszechna opinia 
Wśród radzieckich przyjaciół pol
skiej demokracji. Radzieccy ko
mentatorzy przypisują wielkie 
znaczenie okoliczności, że w prze 
dedniu moskiewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
W sprawie Niemiec, nastąpiła po
między Polską a ZSRR wymiana 
poglądów na temat kwestii nie- ' 
mieckiej. Wykazała ona zasadni
czą zgodność punktu widzenia 
obu rządów. Jest to rzecz natu
ralna, albowiem polsko-radziecka 
przyjaźń wyrosła i zahartowała 
się we wspólnej walce przeciwko 
niemieckiemu imperializmowi.
Związek Radziecki i Polska są 
jednakowo zainteresowane w 
tym, by niemiecka agresja nigdy 
więcej nie mogła zagrozić świa
tu. W tym celu zawarły Polska 
i ZSRR dnia 21 kwietnia 1945 r.
— jeszcze w końcowym stadium 
wojny — układ o przyjaźni, wza 
jemnej pomocy i powojennej 
współpracy, który wedle slow Ge 
neralissimuea Stalina, stanowił 
zasadniczy zwrot w stosunkach 
między dwoma krajami.

Od chwili zawarcia tego ukła
du Związek Radziecki i nowa 
demokratyczna Polska ściśle 
Współpracują ze sobą na arenie 
międzynarodowej, dążąc do wpro 
Wadzenia w życie zasad ustalo
nych na Konferencji Jałtajskjej i Szy.
> Poczdamskiej oraz w  Karcie j Przew.: — a  
Narodów Zjednoczonych. Jeśli 
chodzi o problem niemieck1, to 
Związek Radziecki i Polska są w

ża rozwój niemieckiego , handlu j żając zaś do połowy zobowiążą' 
z państwami Zachodu. j nia Polski odnośnie dostaw wę-

Oczywiście,
nych planów wzmogłaby jeszcze 
gospodarczą dysproporcję ndę-

dowodził partyzanckim oddziałem w Grójeckiem
W z-wiązka z zawartą w Warszawie rię, że jedzie do miasta., _ 4 km. od

realizacja podob- 'gla, Z w iązek  Radziecki zwiększv! | «mową polsko - czeską warto przy- Grójca „Pepik" ?e swoimi skręcili na 
- - r  ?v * -h : I pomnieć o czeskim partyzancie, wal- boczne drogi, objechali miasto i w ma-

ly i i i   ̂samym zakupy węglowe, j ęzącym w naszej partyzantce w woj. jątku niemieckim pod bokiem oddzia-
Polski, potrzebne jej tak na we- warszawskim. Sów wojskowych spalili samochód i

dzy państwami europejskim1", wnętrzny użytek, jak i na eks- Było to latem 1943 roku. Jeden z wzięli sobie 1 rkm. na pamiątkę,
tym  bardziej, że gieldziarze z ¡port do innych krajów.' ; oddziałów drużyny im Puławskiego w;. Drugim razem zajechał do majątku
Wall-S tree t i ’ C itv  nip nk-aznia-_i T a k  samo w szvs tk ip  innp _o- * czasie ’. aC * .  na. «biegłegoi Leszno — Wola, Niemców obetrzelai,vvt.il o ire e t 1 Gity nie OKazują j ia,< samo w szys im o  inne ro , z armi!l niemieckiej obergefreitera Cze-!a potem-jak gdyby nio-dy nic urządzi!
p l ZVna jnime j  W te j chwili -— O- jdzaje pornosy, przewidziane W I cha. Poro zumieli się z nim b. łatwo.i wyścigi rowerowe swojego oddziału
choty do udzielenia szersze j po- j ramach moskiewskich rozmów, i Chłopcy wytłumaczyli Czechowi, jaki | na trasie Leszno — Wola — Grójec
mocy państwom —  ofiarom nie- przyczynią się do dalszego pod- 1gj?. ^ Iw ^ M  Czech^PeDłk" i Głośnym echem odbiła się w powie-
mieckiej agresji. ¡niesienia polskiej^gospodarki oraz ' nazwane,“ przystąpił do oddziału 1 i K o “

Polska należy do państw, w !^ °  utrwalenia niezależności Pol- ; Od tego czasu stał się duszą od- b to t ]  ^rabinów, 37 granatów, l
s s s T U r s s s z  1 * * 7 • *  * « m .  * - « *  ■których niemieccy barbarzyńcy | Ŝ L '

dokonali szczególnie ciężkich zni j Umocnienie radziecko-polsbe.j ;  t ^ -  f  ze swoim! w fie t iT d n  ^ le w o l lT N i^ c ó w
szczeń. Brytyjski minister spraw : przyjaźni, Morego wyrazem jest . oddziałem przerzucać się z punktu na; Nie;  -j * ¡¿¡, ; waźna była waika
zagranicznych Bevin, którv w IP«*1-02 polskiej oelegacjl rządo- \ Punkt -  stał się prawdziwym postra-j ; rozh iCTP posterunku w Dfwalewie, któ
drodze do Moskwy mia! po ra *;w e j do Moskwy, następuje w | w»' ra trwala 40 ™"ut.
pierwszy okazję obejrzeć te zni- momencie konsolidacj« sil polskie : grodno w' ciągu 3 tygodni Urząd Gmin , vPef k.‘.‘ rozpracowywał technikę kaz
szczenią, musiał dojść <1.0 przeko- S° obozu demokratycznego. So- i ny i mleczarnia nie urzędowała. Do- in n y c h JLdochodzący czasemed o °fo Zo
konania, że Polska rzeczywiści .msz po sko-radziecki nie opiera ^ js£ r y« ^ S S H « L K *« ,
potrzebuje pomocy. Związek Ra- f 1“  na koniunkturalnych i chwi- 1 pfaCy, e y p 1 i w niemieckich mundurach. W okolicy
dziecki ze swej strony udzie;;; . 10Wyęh przesłankach, ale na ży- j chłopi tygodniami nie zdawali kon-i b[aao ¡icii,aifan̂ iS™cov̂ ‘ Za rarni do‘ 
już Polsce daleko idącej i bez- 1 lo tn y c h   ̂interesach narodowych fyae*ntów ;zamkst tłumaczenia powc P1* ^ 1 cie^ | y slj c,0
interesownej pomocy. W uzupel- | krajów. ¡ Majątki Wndratów w Wągroduae i 1 larnością i zależnie od potrzeby# „Pepi
nieniu dotąd obowiązujących u-; Polsko-radziecka współpraca ; Drwalewie, w obawie przed oddziałem. ko^ ’. . uda^ f ,°  ,si? mobilizować do 

•- - • - 3 ' ■ ' • i  „ m L . ł ___i ..PeoJlca“  Niemcy zaminowali Mim, ■ walki do 200 ludzi.

rzyć serię, posypały się w niego po
ciski.

Legenda o „Pepiku“  żywa jest jesz
cze teraz wśród chłopów grójecczyzny.

O „Pepiku“  czytamy w rozkazie 
dziennym Nr 3 Sztabu Gwardii Ludo
wej Okr. II.

«W zeszłym miesiącu padł w walce 
z wrogiem d-ca drużyny kolarzy im. 
K. Puławskiego, ob. Jurek „Pepik“ . 
Ob. Jurei* — Czech z pochodzenia, wzię 
ty jako b. obeojeireiter 45 p. p. Wir- 
temberskiej, wstępując w szeregi O. Pt 
im. K. Puławskiego, był whk-mym syt/i 
bólem walki „za naszą i waszą wol
ność“  bratniego, czeskiego narodu. Żfol 
nierz o dużej odwadze osobistej i do
brym wyszkoleniu, szybko awansował 
do stopnia dowódcy drużyny.

Śmierć młodych, -rokujących nadleje 
dowódców, zostanie przez towarzyszy 
broni pomszczona».

Sztab G. L, Nr 2 
Rozkaz dzienny Nr 3 punkt *5».

1. &«w.

kładów, Związek Radziecki, choć;nie stanowi czegoś zamkniętego 
sarn wytęża wszystkie siły dla ¡w sobie, wykluczającego współ- 
odbudowy swego własnego życia j udział innych państw. Wprost 
gospodarczego, uznał za m ożli-;przeciwnie — stanowi ona jeden 
we postawić do dyspozycji P o l-¡z kamieni węgielnych europej
ski pożyczkę w wysokości- 27.875 skiego systemu pokoju i bezpie- 
tysięcy dolarów w zlocie. Obni- czeństwa. K. Biernacki

„Pepika“ Niemcy zaminowali, Miny 
te wytworzyły poważne niebezpieczni-; Zginął w walce. Podczas przemar- 
stwo dla okolicznych ludzi. — „Pepik“ , szu grupy, Niemcy otoczyli stacjonują
ce swoim oddziałem radził sobie, nie j cy oddział w lasku na drodze z Grójca 
bacząc na miny. i do Grodziska. „Pepik“  chcąc umożli-

Opowiadają mieszkańcy Grójca jak ! wić partyzantom zajęcie pozycji, dał 
to ich miasto obstawiła żandarmeria i do strzelających Niemców serię z ka- 
niemiecka -— w poszukiwaniu „Pepika“ , rabinu maszynowego. Niemcy wzięli 
który uprzedził telefonicznie żandarme-’ go na cek gdy „Pepik“  chciał powtó-

Do Banku Rzeszy i dla ludności niemieckiej
szły z Oświęcimia transporty złota, kosztowności i odzieży
Dalszy ciąg zeznań Hoessa przed Najwyższym Trybunałem Naród.

Przew.: — Oskarżony zeznał, że ko 
bietom obcinano po śm ierc i włosy? 

Osk.: — Tak.
Przew.: — Co z n im i robiono?
Osk.: — Magazynowano w  w orkach 

i potem wagonam i w ysyłano do Rze-

co się działo z kosz
townościami, odb ieranym i w ięźniom 
w okresie p rzy jm ow an ia  ich  do obozu? 

Osk.: — Pakowano je  do walizek,
____ |  j albo skrzyń i przesyłano je również

(ownej mierze- zainter- esowane W Ido Berlina. Była to tzw. „akcja Rein- 
Jeg° radykalnym rozwiązaniu ; cbarda“., , •
drogą d e m ilita ry z a c ji, denaz ifika -
cji i demokratyzacji Niemiec.

Przew.: — Jaka by ła  ię fi wartość? 
Osk.: — Szczegółowo nie u jm cw a li- 

. ; ! śmy tego w  ewidencję. Za m ało było
Z Żywym oddźwiękiem spotka- j ludz i do tego celu. W iem  ty lko , żę 

io się W prasie radzieckiej me- ! wartość przyb liżona odbieranych więź 
mora-ndum rządu polskiego, przed i n i° m kosztowności szła w  m ilia rd y , 

łożone dnia 27 stycznia zastęp-! Dla przesyłek 9łuzyły specialne samo 
com ministrów spraw zagranicz
nych podczas konferencji przy
gotowawczej w Londynie. Szcze
gólnie zawarty w memorandum 
postulat stworzenia jednolitych, 
demokratycznych Niemiec oraz 
wzmocnienia kontroli i wspólpra 
cy mocarstw sprzymierzonych—
uznała prasa radziecka za waż- i osk.: — Każdego dnia 
ny akt programowy. Radziecka J‘ "  
opinia publiczna podkreśla, ;ż 
polskie memorandum poruszyło 
— w swej części poświęconej 
sprawie reparacji — pewien bar
dzo doniosły zasadniczy problem.
Chodzi mianowicie o zmniejsze
nie dysproporcji między gospo
darczymi możliwościami Nie
miec, a gospodarką sąsiadujących 
’ nimi krajów, które były o f ia r ą  
hitlerowskiej agresji.

Podniesienie- tego zagadmenia 
jest tym istotniejsze, że w ame
rykańskich i angielskich kołach 
wielkokapitalistycznych, coraz wy 
raźniej ujawma się tendencja d° 
udzielenia szerokie-j pomocy nie
mieckim -przemysłowcom. Jak 
wiadomo, w ślad za połączeniem 
dwóch zachodnich stref okupa
cyjnych zjawił się plan „Hoove- 
ra“ , który odsuwa problem od
szkodowań na dalszy plan, a za 
najważniejsze zagadnienie uwa-

chody ciężarowe, do k tó rych  oddziel
nie pakow aliśm y p ie rśc ionk i, zegar
k i, b ranso le tk i. P rzedm ioty specjalnie 
cenne sprzedawano później w  Szw aj
carii.

Przew..: — Czy by ła  w  B erlin ie  k o n 
trola?

Qsk.: —■ Nie.
Przew.: — A  rzeczy osobiste w ięź

niów? Ich ubrania?
odchodziło 

do N iem iec około sześciu wagonów 
nieraz w ięcej.

Przew.: — Co w  n ich  było?
Osk.: — P raktyczn ie  biorąc, wszyst

ko. K o łd ry , w ózk i dziecięce, ’ suknie, 
obuwie, odzież męska. Rozdawano ją  
przesiedleńcom niem ieckim , a potem 
ko rzys ta li z tego N iemcy, zniszczeni 
bombardowaniem . Większe zapasy 
przydzie lane b y ły  zakładom p rzem y
słu zbrojeniowego.

„Ciążę należało przerwać 
a nowonarodzone dziecko 

zabić"
W dalszym ciągu zeznań, składanych 

w tonie .rzeczowego meldunku, Rydol-f 
Hoess wymienia globalne cyfry trans
portów, jakie nadchodziły do Oświęci
mia w miesiącach szczytowej wydajno.ś 
ci ko-in-ór gazowych. I tak: Żydów z Wę 
gier przysłano 400.000; Polaków jedynie 
z „GG“ — 250.000; Niem-ców i Czecho- 
słowaków — 100.000, Fran-cuzów —
110.000; Holendrów — 95.000; Belgów
— 20.000; Greków wreszcie ponad 65.000
— ale to są liczby — zaznacza Hoess 
po krótkiej chwili milczenia — jedynie 
fragmentaryczne, -uchwycone ewiden
cyjnie z masowych tylko transportów.

Przysyłano więźniów do obozu i w gru- kie uczucia. Obowiązywał -tylko rozkaz i cji no szczególnych wydziałów, św. Lu
pach mniejszych, n ------  . n— 4 r>~:---- 1t,------------------ t j_ s .  m

Przew.: •— Jaka narodowość stano
wiła największy procent w Oświęcimiu?

Osk.: — Od. r. i942 większość -było

Przew.: Czy oskarżony w odniesieniu | dwiik Rajewski opisuje likwidację 30 ły 
do swych dziecMeż był twardy? j sięcy cyganów. Uznano ich bowiem za

Oskarżony: Nie. , iu<(.2j niemoralnych. Wszystkich zagazo-
Przcw.: Dlaczego? > j wmio.
Rudolf Hoess dlu-go miiczy i wresz- ; Najgorzej obchodzono się z kobietami.

cie... „to są dwie natury“ .
Na tym przesłuchiwanie oskarżonego 

zostało zakończone. Prokuratorzy z,g!a-

Waru-n-ki, w których m-usiały one miesz
kać, byiy nieludzkie. Rozbierano je do 
naga i bito. Ale najpotworniejszym dla 

przeżyciem były i '
:onywa-r,e przez lekarzy 

Kończyły się one w najlepszym wypad
ku kalectwem, nieuleczalnym schorzc-

Żydów. Do roku jednak 1942 przytła
czającą liczbę więźniów stanowili Po
lacy. Ponad 90 proc.

Przewodu.: — Co robiono z dziećmi
w A,i)'0Z'1 n -o • „ „ - . r  t i : wniosek o powołanie na świadków kobiet orzeżyciem były eksperymenty

0 0 Man‘>na *No7 Ija 1 J?na Klema * dokonywane przez lekarzy niemieckich, ccmiaii przesiedleńczej w Łodzi. Kle- i rnosei«, na okoliczn-osc zwozema do o-
dy jednak następowało przepełnienie, zo ! bpzń .dzieci samochodami o ruchomych

n° ś w & ' 4  ę  I r f ° rîTlach- * rzT riia k h 7f °  ognia' ni-eiTi organów płciowych, najczęściej *Przewodu.: — W jaią s.poąp}?, postę- , Obrońcy, z,e ,swej. strony.proszą o umoz- ; , śr5.- , Jako wie*,w, ¿ho*-; —
powano z koteetami, -będącymi w cią- j Jiwienic Im stawiania oskarżonemu j tnó^i n a I Ł z S f e  Æ e k  -  irtóre-

ma udało się tylko przypadkiem uniknąć 
śmierci, osk-a-rżam za popełniane w Oś
więcimiu zbrodnie odpowiadającego te
raz przed Try-bu-nałem oska-rżaneoo Ru-

przybyiych do Warszawy z Oslo. Pierw dolfa Hoessa! 
nic-h to Norweg Kaj Fejberg, dru-

zy

Za przykładem Zarządu Wojewódzkiego
PSL w pow. Białostockim rozwiqzuje się

Zarząd Woj. PSL Ba swym posiedze
niu w  diiiu 31 lutego 1943 r., oeenia- 
jąc politykę NKWPSL i znajdując, że 
ta polityka jest niesłuszna i zgubna, 
Postanowił zaprzestać działalności 1 
brzyjał rezolucję o rozwiązaniu się. 
M y zaś, członkowie Zarządu Powiato
wego na powiat białostocki na dzisiej
szym posiedzeniu Zarządu wnosimy re 
zolucję następującą:

1. Oceniając politykę Rządu Jedn. 
Narodowej, stwierdzamy, że polityka 
ta była słuszna.

2. Nie w idzimy celu, do którego pro
wadzi PSL p. Mikołajczyka. Uważa
my, że polityka, jaką on reprezentuje, 
rozbija jedność ruchu ludowego w Pol 
sce, przez co godzi w  interesy narodu.

S. Z dniem dzisiejszym zrywamy z

PSL i przystępujemy do pozytywnej i 
owocnej pracy dla dobra Polski.

4, Prosimy członków Woj. Zarządu, 
którzy wchodzą w  nasz Zarząd Powia 
towy —  Mioduszewskiego i Bodzcnta, 
ażeby porozumieli się z pozostałymi 
członkami Żarz. Wojew. i przekazali 
lokal wojewódzki ł*S L , z którego ra
zem korzystaliśmy, Związkowi Samo
pomocy Chłopskiej, jako tej organiza
cji, która skupia wokół siebie najszer
sze rzesze chłopskie.

Podpisali:
Członek Woj. Żarz. PSL, prezes 

Pow. Żarz. PSL — Mioduszewski; czlo 
nck Woj. Zarządu i sekretarz Pow-. Za
rządu — Rodzenia; skarbnik Pow. Za- 

i rządu i Miejskiego — Wasilewski; 
członkowie: Tchorzewski Henryk
Szumski Władysław.

Osk.: — Ciążę należało przerwać, 
nowonarodzone" dzieci zabić.

Oświadczenie to wywołu-je na san po
ruszenie. Słychać szepty oburzenia. Kai, 
u-brany w zielono-sza-ry mundur SS, jest 
jednak w dalszym ciągu obojętny.

Prze-wodn.: — Kto wydał taki rozsaz?
Osk.: — Himter. Dokonywali tego le

karze.
Przew-odn.: — Jak długo mógł wy

żyć człowiek w obozie?
Osk.: — Nie zastanawiałem się.
Przew.: — Kto miał być całkowicie 

zniszczony po za-kończeniu akcji żydow
skiej?

Osk.: — Z rozmów, prowadzonych z 
Eic|hmanem, wiedziałem tylko, że Ina 
przestrzeni lat opróżnione mają -być ob
szary Wschodu i -przeznaczone całko
wicie d-la Niemców.

Przew.: — Czy znał oskaiżony inne 
jeszcze obozy zniszczenia na terenie 
Polski, prócz Oświęcimia?

Osk.: — Tak. Wiedziałem o Soliborze, 
Bełżcu, Treblince.

„Uważałem to 
za naturalne”

Przew.: — Czy oskarżony uważał, że 
niszczenie ludzi zgodne je-st z zasadami 
sumienia?

Osk.: — Uważałem to za .natu-raine. 
Zresztą rozkaz był dla mnie wszystkim.

Przew.: — A potem czy oskarżony 
nie miał wyrzu-tów sumienia?

Osk.: — Potem, tak-(l?)
Przew.: — Kiedy?
Osk.; — W okresie napływania ma

sowych -transportów. Zadawałem sobie 
wtenczas raczej pytanie, czy to jest po
trzebne. My, ss-owcy jednak musieliś
my tak czynić. Nie było mowy, abyś
my mogli mieć jakiekolwiek uczucia 
ludzkie. Każdy więzień — -to był nasz 
wróg. Trzeba go było traktować jak- 
najbrutalniej. I dlatego powstawała w 
nas i rozwijała się formalna psychoza 
nienawiści wobec więźniów. Nie mo
gliśmy z nimi mieć7nic wspólnego. Sto
sowanie pobłażliwości w najmniejszym 
nawet stopniu -było wykroczeniem naj
cięższym. Jeżeli znalazł się taki ss.0. 
wiec, zostawał zdegradowany, nakłada
no -mu- -ubiór więzienny, skazywano na 
25 batów i przesyłano do obozu.

i tań w trakcie zeznań świadków. Oba te i 
a ! wnioski Najwyższy Trybunał u-yzgięd- ’

nia i zarządza -postępowanie dowodowe.
Wielkie poruszenie na sali wywołuje 

w tej chwili zjawienie się świadków

szy z . . . .  ..
gi p. Kirsten Briinwal!. Zeznania ich 
są obciążeniem nie tylko Rudolfa Hoes
sa, aie caiego systemu- hitlerowskiego. 
Chorując na tyfus norweżka  ̂ m-usiała 
leżeć -na jednej pryczy z tymi, którzy 
chorowali na malarię. Chorym wsadza
no gumy do nosa, a-by sąaować żoią- 
dek. Zabijano ludzi zastrzykami.

Ka-j Fejiberg ze-zinaije: Aresztowany 
zostałem we wrześniu 1942 r „  a w gru
dniu wysłano minie do Oświęcimia wraz 
z rod-zmą. Matkę i siostrę zawieziono 
wprosi do krematorium. Świadek tłuki 
kamienie i nosił piasek. Bito strasznie. 
Ślepemu przy-padikowi zawdzięcza tylko, 
że żyje. Opowiada o zastrzykach z mo
czu. Powodowały one ciężkie schorze
nia. Z 400 więźniów norweskich wyszło 
na wolność tyl-ko trzech. Kiedy Hoess j 
poj-awi! się wśród baraków albo na pla
cu apelo-wy-m, więźniowie drżeli.

Świadek opisuje -również ciemny bum 
kier, o którym mówił poprzednio oskar
żony. Była to maleńka ubikacja o po
wierzchni 1 m kw.

„Aby oczyścić teren dla 
Niemców”

Na popołudniowej sesji N. T. N., w 
drugim dniu procesu przeciwko R-udol- 
fow-i Hoessowi zeznawał jaiko pierwszy 
świadek Ludwik Rajew-s-ki, -naczelnik wy 
działu Muzeów i Pomników Martyrolo
gii Polskiej przy Ministerstwie Kultury 
i Sztuki,

— Areszitowainy zostałem—-mówi świa 
dek — 10 maija 1940 -roku. Odesłano 
mnie na Pawiak, a potem we wrześniu 
do Oświęcimia. Ponieważ znalem język 
rosyjski dost-aiem się do „biura przy
leć“ . Gz-n-ae-zoino mnie nr 42.017. Spot
kałem tam Stanisława Dubois, No-rberla 
Ba-rli-ckiego i wielu innych wybitnych 
działaczy półsklego ruchu lewiców 'o- 
wyzwoleńczego. Zdawaliśmy sobie spra 
wę, że musimy nieodwołalnie umrzeć. 
Nie obce bowiem były ss-ms-nem wszel
kie metody zadawania tortur. Bito i ko-

Przewodniczący:—Gzy dużo było dzie
ci w oboz-ie?

Świadek: — Około 100 tys. Pochodziiy 
cne głównie z Witebska i z terenów Za 
mojpaczyzny. Wszystkie one zostafy u- 
śmie-rcone gazem.

Przew.:—Czy mógłby świadek powie
dzieć, na ja-kiej podstawie wysyłano te 
dzieci do Oświęcimia?

Świadek: —. Avby oczyścić teren dla 
Niemców.

P-rźew.:—A jak odnoszono się do kry 
m-i-nalistów niemieckich, zatrudnionych w 
obozie?

Świadek:—Uważano ich za ludzi swo 
ich.

Pro-k.: — Jak świadek oharatot,©ryzuje 
os-ka-rż-onego?

Świadek:—Był bardzo czynny. Dążył 
najszybszego rozbudowania obozu.

Rudolf Hoess zachłystuje się, wypo- j ^  nas bułami. Masakrowano w na i 
władanymi słowami. Mówi w uniesieniu, i p a - • • - < >, J
gorączkowo, -bezładnie. Chce wyrzucić 
z siebie nagromadzone myśli- Z widocz
ną dumą podkreśla zanik uczuć ludzkich 
w jednostce, ok-rytej pi-updurem forma
cji SS. «

Nie pytany daje przykłady. Oto Eich- 
man za-strzelil swego kuzyna \y obozie. 
Oto inny ss-owiec miai w Oświęcimiu 
brata —" komunistę, a jednak nie poz
wolił sobie na odnosze-n-ie się do niego 
-z większą pobłażliwością. Zgłosił się 
jedynie do -raportu i prosi! o przesianie 
go "do innego obozu koncentracyjnego. 
Odpowiedziano mu jednak, że wśród 
więźniów nie ma rodziny i że trzeba, 
j-eżeli zajdzie -konieczność zabijać nawet 
najbliższych.

W SS — podkreśla Hoess podniesie

okrutniejszy sposób- Ale nie tylko za- 
dawano w obozie cierpienia fizyczne. Za 
d-ręczano nas i moralnie. Przestawaliśmy 
zdawać sobie w Oświęcimiu s-prawę z 
tego, że jesteśmy przecież ludźmi, f  to 
było dla nas przeżyciem najcięższym,

W dalszym ciągu świadek chrr-aiktery 
żuje sposób przyjmowania do obozu 
więźniów. Mówi zwłaszcza o jeńcach 
radzieckich. Rozbierano ich do naga. 
Musieli oni t-rzy dni i trzy noce przeby
wać tak na mro-zie. Nic też dziwnego, 
że w okresie sześd-u miesięcy nie po
został p-rzy życiu a-ni jeden człowiek. 
Nie wszyscy jednak zginęli śmiercią, 
„naturalną“ . Komunistów rozstrzeliwa
no natychmiast.

Po omówieniu struktury organizacyj.

| Więźniowie bali się na niego podnieść 
oczu. Oin podpisywał wyroki śmierci. 
Dla załogi, (niemieckiej stanowił najwyż
szy autorytet.

Następnie zeznaje świadek dr Tade
usz Stuhr.

— 9 listopada 1940 r.—mówi on_zo
stałem aresztowany i wysłany ¿)0 Oświę 
cimia. I ten świadek, ta-k samo jak "i 
poprzedni charakteryzuje bestialskie po
stępowanie esesmanów. Z największą 
nienawiścią odnosili się oni <jo Żydów i 
do księży. Zaiprzęg-amo ich pa przekład 
do olbrzymich walców żelaznych i zmu
szano do ugniatania z|emi Czynności te 
musieli wykonywać biegnąc.

Jeżeli ktoś padał z wyczerpania, bilo 
go grubymi rzemieniami i oblewano wo
dą.

Jako ositatni zeznawał wczoraj św. 
Tadeusz1 Ka-hl—adwokat.—We wrześniu 
1940 r. wywieziony zostałem — mówi 
on do Oświęcimi-a. Tam pracowa
łem  ̂ przy noszeniu kartofli. Słabszych 
więźniów bili dozorcy stołkami po kar
ku. Naijibrutaniejszy był Scliefar. Pra
ca była tak ciążka, że każdego dnia u- 
mieraio z wycieńczenia po kilku więź
niów.

Zresztą w Oświęcimiu takie wypadki 
przechodziły bez wrażenia. Ogólnie wy
znawaną przez dc-zorcó-w zasadą było: 
„Więzień, który przeżył w obozie trzy 
miesiące, jest przestępcą .Powinien um
rzeć znac-znie piędzej“ . "

Zeznań świadków Rudolf Hoess słu
cha z wyraźnym zainteresowaniem, z 
n-acją-g-niętymi głęboko na uszy siuchaw 
kami- Podtrzymuje je nawet ręką.

Proces trwa. (sb)

Inauguracyjne posiedzenie
Państwowej Rady 
Komunikacyjnej

W niedzielę dnia 9 marca fer. w  M i
nisterstwie Komunikacji odbyło się 
pierwsze po wojnie posiedzenie Pań
stwowej Rady Komunikacyjnej, na któ
re przybyli — prócz czloijków Rady 
i wybitnych fachowców komunikacji 
— przedstawiciele 16 zainteresowanych 
ministerstw, C. U. P„ 2,'wiązków Za
wodowych, Wojewódzkie’*  Rad Naro
dowych ftp.

Zebranych powitał włfceminister inż. 
Z. Baiioki, stwierdzając, że do najważ
niejszych zadań Rady należeć będzie: 
1) ustalenie hierarchii potrzeb w poli
tyce komunikacyjnej, 2) koordynacja 
pracy poszczególnych, działów tran
sportu tj. kolejowego, wodnego, koło
wego i iotnictwa.

Po przemówieniu ob. ministra — re
ferat programowy wygłosił przewod
niczący P. R. Kosi. dyr. inż. Kacz
marski.

W kilku następnych referatach — 
prelegenci oniówU szczegółowo naj
bardziej palące problemy jak: zagad
nienie taryf 'kolejowych (prof. Krzyża
nowski), " problemy dróg kołowych 
(prof. Borowski), lotnictwa, motoryza
cji itp.

—«o»—

Echa newskiej wyprawy
w Himalaje

W 1939 r. odbyła «ię polska wyprawa
w Himalaje, mająca na oelu zdobycie 
szczytu Nanda Devi East 7435 m, która 
aczkolwiek osiągnęła zamierzony cel, to 
jednak miaia tragiczny epiiog. Dwóich 
wybitnych taterników polskich, Karpiń
ski i Bernadzikiewicz, poniosło śmierć 
w katastrofie lawinowej. Obecnie klub 
wysokogórski otrzymał od wdowy po 
trzecim uczestniku wyprawy inż. Buja
ku, który zginął w latach wojny w An
glii, dokumenty tej wyprawy oraz nega 
tywy zdjęć.

Z dokumentów wyprawy wynika, że 
pozostały po niej cenne depozyty, a mia 
bowicie; 20 skrzyń ekwipunku alpini
stycznego w konsulacie polskim w Bom 
baju oraz filmy nakręcone w  czasie w;; 
prawy, zdeponowane w konsulacie w 
Jerozolimie.

Zarzad Główny Polskiego Tow. Ta
trzańskiego i Klub Wysokogórski podje 
ły starania dla odzyskania tych depozy
tów.

—co»—

Wvdo5|f soniowe
w Karkonoszach

„Orbis“  zamierza budować w Karko
noszach 2 wyciągi saniowe w Karpa - 
czu i Szklarskiej Porębie. Urządzenia (e 
mają się przyczynić do ożywienia ruchu 
turystycznego w Okręgu Jeleniogór
skim, który przed wojną w 80 proc. żyt 
z tego ruchu. Dziś jest to sprawa nad
zwyczaj ważna z uwagi na konieczność 
planowego zagospodarowania Ziem Od
zyskanych.

W te j «prawie dyrektor PBP „O r
bis“ , mgr Józef Fedak odbył konferen
cję z prof. inż. Paszkowskim z SPB o- 
raz gronem rzeczoznawców, na której 
ustalono zasady finansowe i techniczne 
projektowanego urządzenia oraz odda
no SPB wykonanie projektów. Prace są 
pomyślane w ten sposób, aby w bieżą
cym roku co najmniej jeden wyciąg zo- 
stai oddany do użytku.

—«o»—

M is  r z e c £
Hiszpanii Ludowej

Zarząd Poiit. - Wych. M. O. przesyła 
15.000 zł zebranych przez Milicję woj. 
krakowskiego na rzecz Hiszpanii Ludo
wej.

¡ N O W I N Y

¡ L IT E R A C K IE

Dym głosem — nie istniały żadne ludz- nej obosru oświęcimskiego i komipeten-

Gykl odczytów o organizacji studiów technicznych
Stpwarzyszenie Inżynierów i Tcchn, Mech. Polskich zaprasza kolegów i 
zainteresowanych na odczyt Prof. St. Plużańskiego o „Organizacji Stu
diów Technicznych w Anglii", który odbędzie się w piątek, tj. 14 hm. 
o godzinie 17 w budynku Nowej Kreślaini, Koszykowa 75. sala21, (lip .) 
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Kronika
Wybrzeża
BRAK SUROWCA BŁA ZAKŁADÓW  

PRZETWÓRCZYCH
Zakłady przetw órcze Wybrzeża po 

now n ie  w ykaza ły  spadek p ro d u kc ji. 
.Na teren ie  M orsliiego Urzędu Rybac
kiego zw iększy ły  p rodukcję  je d yn ie  so- 
ta rn ie . Ilość ryb  przewędzonych zma
la ła  bardzo znacznie, powodując ogól
ne zm niejszenie obrotów. Podobnie jak  
w  m iesiącu ub., w  m arcu pozostaje 
w ie le  zakładów nieczynnych z powodu 
dsraku surowca. Ogółem w  zakładach 
p rze tw órczych  w  miesiącu lu ty m  prze
rob iono  178.159 kg ryb y , zasolono 
418.976 kg ry b  i w yprodukow ano ko n 
serw  rybnych  26.709 kg.

NARZĘDZIA TYTUŁEM REPARACJI 
Z NIEMIEC

„P o łim eks“  na polecenie M in is te r
stwa Przemysłu p rzy jm u je  p a rtię  to 
w arów , pochodzących z rep a ra c ji z 
N iem iec. Ostatnio p rzyb y ły  do Gdań
ska dwa wagony narzędzi śłusarsko- 
montażowych i  ,\v na jb liższym  czasie 
spodziewane są dalsze transporty .

W  Gdańsku magazynuje te  tow a ry  
O ddział M orsk i C en tra li Technicznej, 
k tó ry  następnie przydzie la je  odpo
w iedn im  firm o m  według zapotrzebo
wania. z z z z z z z z

AKADEMICKIE ZAWODY 
PŁYWACKIE

Rozegrane w  p ły w a ln i Państwowej 
Szkoły M orsk ie j w  G dyni Akadem ic
k ie  Zawody p ływ ack ie  p rzyn ios ły  zde
cydowaną palmę zwycięstwa Wyższej 
Szkole H and lu  M orskiego. Zespół 
szkoły zdobył 50 punk tów  przed ze
społem P o litechn ik i Gdańskiej (34 
punkty). Wśród pań p rzodu ją  pływacz
k i A kadem ii Leka rsk ie j w  Gdańsku, 
k tó re  zdobyły 31 punktów  przed ze
społem A kadem ii Nauk P olitycznych 
z Sopotu.

PRZED SEZONEM BUDOWLANYM  
W G D Y M I

Mn marginesie inwestycyj rybackich

Budownictwo taboru rybackiego
na stoczniach polskich

Wydatki inwestycyjne na rok 1947, ( dzo ważny; problem, który, gdyby, nie zo- j W : tej chwili nie posiadamy w kraju 
przewidziane preliminarzem GIRM oraz | sial rozwiązany, zahamowałby całkowi- ani jednej fabryki, która by była przy
sumy preliminowanej przez BOP na ro- 1 
boty budowlane w  portach dla potrzeb j

cie budowę taboru. gotowana do produkowania motorów

rybackich, a zatwierdzone przez CUP,
wynoszą 728 m il. zł.

Zrealizowanie planu zapewni nam.wy
kończenie budowy taboru rybackiego, 
rozpoczętego w roku 1946 i rozpoczęcie 
budowy 40 kutrów rybackich, w tym 20 
kutrów- 15-metrowych i 20 — 12- 
metrowych, na stoczniach MIR, ¡rozpo
częcie budowy 15 kutrów stalowych dla 
firmy ..Arka“ na stoczniach ZSP, i co 
najmniej 100 lodzi, w tym 25 - 8 mtr,. 
7 5 - 6  mtr. oraz zapoczątkowanie bu
dowy trawlerów w kraju, na które prze-
widuje się kwotę 80 mil. zl jako zada-
tek dla ZSP

Dalsze pozycje w tej grupie wydat
ków obejmują ¡remonty statków daleko
morskich oraz remonty większych iloś
ci kutrów i lodzi tybaekich. Wydatki te 
są niezbędne, ponieważ, kutry pływają
ca obecnie są przeważnie bardzo zuży
te i muszą ulegać gruntownemu remon
towi dla utrzymania ich w ruchu.

Poważny wydatek stanowią zakupy 
motorów dla kutrów i lodzi. Jest to bar-

Pracownicy przemysłu miejscowego
wkrótce podpiszą umową zlsiorową

Wielki przemysł na Wybrzeżu pracu
je już od dawna według obowiązującej 
ogólnie w Polsce umo-wy zbiorowej. 
Przemyśl, drobny natomiast, zrzeszony 
w tak zwanym Przemyśle Miejscowym 
.pracował do ostatniego jeszcze czas-u 
bez jakiejkolwiek umowy. Związki Za
wodowe _ regulowały dotychczas sprawy 
uposażeń ku zadowoleniu tak pracow
ników jak i zakładów pracy. Sprawa jed 
nakże -wymagała definitywnego zała
twienia, a to przedewszystkim z tego 
powodu, że dość często zachodziły róż
nice między Poszczególnymi zakładami 
pracy w dziedzinie stawek uposażenio
wych.

Ostatnio, celem uregulowania tej 
sprawy, odbyło się w Gdańsku zebranie 
przedstawicieli Związków Zawodowych
i pracodawców firm branży chemicznej,

drzewnej i metalowej w celu uzgodnie
nia projektu zbiorowego- układu: pracy; 
Zebraniu temu przewodniczyła ob.* Bar- 
riiczowa, wiceprezes Centralnego Związ
ku Zawodowego Metalowców? Po dłu
giej dyskusji, wywołanej trudnościami 
w zastosowaniu w przemyśle miejsco
wym stałego akordu oraz tym, że 
-Związki Zawodowe Wybrzeża stały na 
stanowisku utrwalenia osiągniętych - do
tychczas zdobyczy specjalnych świata 
pracy, ustalono projekt umowy zbioro
wej.

Uwzględnia on poza „zachętą akordo
wą“ .podniesienie stawek zależnie c-d 
grupy pracowniczej, zamiast istniejącej 
dotychczas sztywnej premii, zaopatrze
nie ■ -dodatkowe, ekwiwalent za karty 
żywnościowe oraz przydziały opalu. 

Umowa zostanie podpisana w najbli-ż-
j szyin czasie.

Ziemia Sztumska czsfca na rolników
L000 rodzin chłopskich znajdzie ziemię i cllleb

nam pc-trzebnych. Z konieczności mu
simy sięgać, do zamówień zagranicznych 
i tu napotykamy na duże trudności. 
Przede wszystkim jesteśmy zmuszeni 
zakupówać takie ¡motory, jakie nam są 
oferowane, często , na we i. pojedyncze 
sztuki, co bardzo niekorzystnie odbija 
się da jednolitości flotylli, z drugiej ■;aś 
strony, związani jesteśmy oferowanymi 
terminami dostaw, które z reguły obra
cają ¡się w granicach 12 — 1-8 miesięcy 
od daty zamówienia.

Istniejące stocznie ¡rybacki:

Z naszych 
portów

RADZIECKI LODOŁAMACZ 
PRZYCHODZI Z POMOCĄ

Lodołamacz radziecki „Jepmak“ , peł* 
niący służbę na Bałtyku przyszedi £ 
pomocą portom polskim. Dotychczas 
pomógł'.w łamaniu lodu w Szczecinie 
W tych dniach lodołamacz „Jermak“ 
przyszedł do Gdyni po bunkier. Udz.e- 
li on pomocy przy łamaniu lodów W 
porcie gdyńskim.

Z iem ię  Sztumską słusznie nazyw a li sztums

W W ydziale Technicznym Zarządu 
M iejskiego w  G dyni odbyła się ostat
nio konferencja z udziałem  przedsta
w ic ie li M in is ters tw a Odbudowy, po 
święcona zagadnieniom budow nictw a 
ys. G dyni. Jak. w iadomo ciężar budow 
n ictw a Mieszkalnego w  G dyni p rze j
m uje  w  b ię ż^c jm  roku Towarzystwo 
Budow y Osiedli, k tó re  zamierza w y 
budować w  nadchodzącym sezonie b u 
dow lanym  około 360 jednorodzinnych 
domków.

„ZEW“ — KLUB SPORTOWY 
METALOWCÓW GDAŃSKA

Centra lny Zw iązek Zawodowy M e
talowców w Gdańsku kładzie  duży na 
cisk na rozwój sportu wśród swoich 
członków. Dotychczas przeprowadzano 
w świetlicach, położonych na terenach 
poszczególnych zakładów pracy, akcję 
przygotowawczą. Ostatnio został zo r
ganizowany k lu b  sportowy ,Zew“ , 
k tó ry  scentra lizu je  i p rze jm ie ca łkow i
cie szkolenie sportowe m etalowców 
Wybrzeża. W c h w ili obecnej przygo
tow u je  się fundusze na zakup sprzętu 
sportowego.

okupanci tw ie rdzą  polskości. Na te j 
bow iem  ziem i Zw iązek P o laków  w 
Niemczech p rze ja w ia ł specjalnie żywą 
działalność.

k i  może wchłonąć .leszcze

W ro ku  1939, natychm iast po w ybu
chu w o jn y , bo jó w k i h itle row sk ie  urzą
dz iły  pogrom y na ziem i sztumskiej. 
We wsiach po lsk ich : S tolin, Trzeiano, 
K rastud in , M ik o ła jk i, S tary Targ, la ła  
się polska k rew  i w  . p ierw szym  rzę 
dzie z łoży li swe życie w y b itn i pa trioc i 
i  działacze społeczni te j ziem i, a w ięc: 
Ostatni prezes Zw iązku  P olaków  w 1 N iem  
czech, Józef Osiński, ks. Sochaezewśki, 
Stanisław Szrfeiber i  W ie lu , w ie lu  in 
nych. M im o prześladowań ziemia sztum 
ska n ie  za trac iła  swej polskości.

Z tych  w ięc powodów dzień 9 m a r
ca 1947 r „  w  k tó ry m  starosta sztumski 
uroczyście w ręczy ł chłopom pierwsze 
akty w łasności na gospodarstwa, stał 
sie w ie lk im , h istorycznym  dniem.

1.090 rodzin .
Z iem ia  w  pow iecie sztum skim  jest 

wysoko gatunkowa, przeważnie pszen
no - buraczana. Zabudowania u leg ły  
zniszczeniu do 30 proc.

W  pierw szym  rzędzie nadano akty  
własności tym  ro ln ikom , k tó rzy  szcze
góln ie w y ró ż n ili się dotychczasową 
pracą i  osiągnięciam i na tymczasowo 
¡przydzielonych im  gospodarstwach, a 
przypadające na n ich  świadczenia rze
czowe zostały- złożone w  coio.ic-;. •

W śród' otxl,!.i-.nvan.vi!n aktam i; ¡włas
ności. zna jdu ją  , się. oprócz, ju ta c h  to - 

mófltrianH ‘ RiYa-ń

M A J Ą T K I JU N K IE R S K IE  — 
W ŁA S N O Ś C IĄ  CHŁOPÓW

Na terenie, pow ia tu  sztumskiego b y 
ły  83 m a ją tk i junk ie rsk ie . Część spo
śród nich przeznaczona została na ma-

nów; ró w n ie ż ' repa trianc i ' źża' 'Śuga 
przesiedleńcy z C entra lne j Polski i 
zdem obilizow ani żołnierze.

N A  W ŁAS N EJ Z IE M I
Żm urko  Grzegorz, zdem obilizowany 

żołn ierz A rm ii Kościuszkowskiej, z 
k tó rą  przeszedł od Len ino  po B e rlin  
i  posiadacz szeregu odznaczeń w o je n 
nych, dziś osiadł ze swoją żoną, teś
ciem i dw ojg iem  m ałych dzieci na Z ie 
m i Sztum skie j, we wsi s ta ry  Targ.

W c h w ili w ręczania m a ' aktu  nada
nia w łasności na gospodarkę, Żm urko

ją tk i  hodowlane, doświadczalne i szkol jb y ł mocno wzruszony. W oczach by- 
ne — dla szkół ro ln iczych. B lisko  CO i lego żołnierza, zahartowanego w  w al- 
m a ją tkó w  zostało przekazanych dla [ kach zakręc iły  się łzy. Ż m urko  Grze- 
spó łdz ie ln i i  grup parceiacyjno-osad- j gorz' dostał 12 ha ziem i na - 'w łasność, 
n iczych. W c h w ili obecnej pow iat ¡Żadne p ió ro  nie jest zdolne opisać ra 

dości jego i  jego całej rodziny.
— M am y ziem ię, dom w łasny, s ta j

nie, sieczkarnię, płóg, sanie, p a rn ik ,, 
siew nik, kopaczkę, dwa wozy i  ręce, 
ręce,, k tó re  n igdy nie ustaną w  pracy 
na ro li.

— Na chleb czeka robo tn ik , każde 
polskie m ia s to —  móyjiSz mocą w  g ło
sie i  z n iezw yk łą  PBivagą gospodarz 
— p raw y posiadacz ziemi, k tó rą  o trzy
m ał po latach pańszczyzny — w o lny 
chłop po lsk i, Ż m urko  Grzegorz.
. — M am  7 . ha o rne j, dobre j ziem i.
|  ,wicj<f,  , pszenicą, trzy  main oh -;
siane jżytem , 4 pójdzie na ka rto fle ,
tróch Q fey-w

MIR w
zasadzie ¡mogą podołać programowi bu
dowy kutrów i lodzi, .przewidzianych w 
planie. Muszą one jednak uzyskać ¡nie
które urządzenia warsztatów, dla za
pewnienia, ciągłości pracy przez budowę 
jednostek pod dachem, nie zaś na o- 
twartym powietrzu, jak to • gdzienieg
dzie ma miejsce obecnie. Wydatki w su
mie 33 mii. zł. na wyposażenie stoczni 
rybackich MIR zapewnią dostateczną 
sprawność techniczną tym stoczniom i 
przyczynią się do przyśpieszenia tem
pa - budowy.

s p r z ę t  r y b a c k i n a  k r e d y t

Wybudowane kutry i lodzie muszą być 
zaopatrzone w  sprzęt rybacki. Rybacy, 
otrzymujący tabor, nie są finansowo na 
tyle przygotowani, aby jednorazowo po
krywać wydatki, związane z zakupami. 
Dlatego też niezbędne jest zespolenie 
wszystkich zamówień dla całego rybo
łówstwa w jednym ręku, planowe za
mawianie potrzebnego sprzętu i rozpro
wadzanie go z udzielaniem w poszcze
gólnych wypadkach kredytu celem u- 
możiiwienia zaopatrzenia się tym ryba
kom; którzy za gotówkę nabyć tego 
sprzętu nie ¡mogą.

Tak przedstawia się zużytkowanie,
■preliminowanych przez GIRM i BOPpreliminowanych przez GIRM i BOI 
wydatków. Stwierdzić należy, że zapew

GDYNIA 1 TRELLEBORG 
JEDYNE N1EZAMARZN1ETF- 

PORTY BAŁTYKU
Z portów bałtyckich jedynie Gdynia 

i Trelleborg zdolne są do * przy jmowa- 
nia i wysyłania statków. We wszyst
kich Innych portach żegluga jest wstrzy 
mana zupełnie. Z Trelleborgu do Gdy; 
ni nadal stale kursuje prom szwedzki 
„Starkę“ .

HOLOWNIK! GDYŃSKIE 
BEZ PRACY

Holowniki portofwe, eksploatowane 
przez GAL, wobec ustania ruchu W 
porcie, znajdują się w bezczynności. 
Oczekują one na wznowienie ruchu stat
ków. Wszystkie holowniki, oprócz jed
nego-, są w stanie pełnego pogotowia 
do. pracy. W remoncie . znajduje . si? 
jedynie holownik „Czapla“ .

147 KUTRÓW i 330 ŁODZI 
W LATACH 1947/49

Stocznie rybackie stanowią osobny 
zrąib gospodarki Morskiego Instytutu 
Rybackiego. Obejmują one 14 więk
szych i drobnych stoczni i warsztatów- 
Według planu trzyletniego, wybudują 
one w latach 1947/49 147 kutrów ry
backich i 330 łodzi.

32 miliony zł
za grzyby i jagody

Gdańska D yrekc ja  Lasów Państwo
w ych posiada jedną z na jw iększych W 
Europ ie  wyłuszczarnię nasion w  Kłos- 
now ie  na Kaszubach. W yłuszczarnia ta 
jest stale czynna. W  ra m a c h ' planu 
trzy le tn iego  przew idziana jest budo
wa fabryk i, p ły t p ilśn iow ych  w  Czar
nej Wodzie pod Starogardem i ukoń-

żbstańie. Da Bóg, może

wydatków. Stw ierdzić należy, że zapew- J ozenie budow y pa rjdec ia rn i w  W ejhe- 
niają one wykonanie planów budownic- row ie . W w y n ik u , w ykonan ia  . zeszło- 
twa taboru rybackiego, co jest o  ty le  | rocznego p lanu  zebrano w  lasach gdań 
ważne, że stanie się początkiem b u d o -! skieh 576 ton grzybów i 110 ton ja 
w y  tego rodzaju statków rybackich w \ gód, wartości rynkow e j 32 m il. zł. 
k ra ju . i P lan tegoroczny obliczony jest na
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dokupim y ze dw ie  krów ;-.
Tak snuje gospodarskie p lany na 

przyszłość ob. Żm urko.
W DOMU REPATRIANTA

‘Na m iłe j pogawędce spędziliśm y z 
uszczęśliw ionym  gospodarzem jeszcze 
dłuższą chw ilę . Po obejrzeniu każdego 
n iem al zakątka jego domu oraz reszty 
budynków, uraczeni świeżym m le 
kiem , opuszczamy gośęinną zagrodę i 
udajem y się dalej poprzez fa lis ty  “te
ren Z iem i Sztum skiej do Goście,śzewa, 
W aplewa, Dzierzgonia, by dzielić we
spół z ro ln ik a m i — w łaścicie lam i go
spodarstw, ich  w ie lką , serdeczną ra 
dość.

TEATRY
MIEJSKI „WYBRZEŻE“  — Gdynia,

Plac Grunwaldzki, godż. 19.3C komedia 
Szaniawskiego pi. „Żeglarz“ , w reżyse-
r i f  i l l f Arii Iwo Galla.

MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy-
n'a, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30, 
komedia A!. Fredry „Mąż i żona“ , w 
reżyserii W. Jarszewskiej.

Ziemie Warmijsko-Mazurskie
połączone z macierzą
Most drogowy w Tczewie oddano do użytku

DRAMATYCZNY — Sopot. Ro
kossowskiego 39—41, godz. 19.30, ko
media „Rozkoszna dziewczyna“, w re
żyserii J. Mertinowicza.

KINA
GDYNIA — „Warszawa“  — Paweł 

i Gaweł.
GDYNIA — „Atlantic“ —Jesse James.
GRABÓWEK — „Fala“  — Gunga 

Din.
CHYLONIA — „Promień“  — Cza

pajew.
GDAŃSK — „Światowid“  — Ciche 

wesele.
SOPOT — „Bałtyk“  — Klatka Sło

wicza.
SOPOT — „Polonia“  _  Romans Pa

jaca.
WRZESZCZ — „Bajka“ — Zapomniana 
melodia.

OLIWA — „Polonia“  — Zakazane
piosenki.

SŁUPSK — „Polonia“ — Górą dziew 
czeta.

TCZEW — „Wista“  — Ulica złoczyń
ców.

Wybudowany przed wojną most dro
gowy w Tczewie, Niemcy wysadzali w 
powietrze. Ziemie Warmijsko - Mazur
skie zostały tym samym odciete jak 
gdyby cd świata.

W kwietniu 194G roku przystąpiono 
dĉ  odbudowy tego mostu. Trzeba było 
odbudować kapitalnie dwa przyczółki. t 
zbudować cd nowa 10 jarzm, zmonto
wać 10 przęsei oraz ułożyć jezdnię i ’ 
chodniki ■ na przestrzeni 83Ó metrów

w_ą. z narażeniem życia w ydobyli oni 
40 pontonów pionierskich, 4 barki pła
skodenne, 15 podnośników korbowych, 
jeden kran porta low y 16-tcsicwy, 600 
rn bieżących l in »stalowych, 4 tys. rn 
b. kabia gumowego, trzy  przyczepia 
samochodowe oraz drcbr,v sprzęt tech
niczny.

Wszyscy mówcy wraz z przybyłym 
dyrektorem Departamentu Ministerstwa 
Komunikacji, inż Gajkowiczem, zgod-

ZIEMIE
ODZYSKANE
warunkiem rozwoju
gospodarczego
Polski

Szkolenie nowych kadr 1

Związki Zawodowe Kolejarzy liczą 4 .300 członków
czą prowadzone są obecnie kursy me
chaniczne, po ukończeniu których i zło-
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Najważniejszym zagadnieniem po od 
zyskaniu niepodległości było w na
szym kraju uruchomienie komunikacji, 
celem nawiązania łączności z całym 
krajem. Kadry kolejarzy zostały w cza 
sie okupacji mocno przerzedzone. Trze
ba było angażować do pracy na kolei 
ludzi młodych, słabo wyszkolonych, 
których kwalifikacje częstokroć polega 
iy tylko na entuzjazmie.

z tym wciąż odbywa sięW
doszkalanie młodych sil 
twa. Akcję szkolenio

w całym kraj 
naszego kolej, 
wą na terenie Gdyni intensywnie pro
wadzi Związek Zawodowy Kolejarzy. 
Na 4300 członków tego Związku około 
60% stanowią ludzie młodzi,'' szczegól
nie w  służbie warsztatowej i drogowej.

W celu ich przeszkolenia Związek 
Zawodowy Kolejarzy w Gdym przepro
wadzi! dotychczas kilkanaście kursów, 
które ukończyło uzyskując dyplomy o- 
koło 500 osób.

W porozumieniu z Izbą Rzemieśini-

zeniu egzaminów , kursiści otrzymują 
dyplomy czeladnicze i mistrzowskie. 
Między iiinymi uzyskał w tych dniach 
dyplom _ mistrzowski 56-letni kolejarz, 
Krzemiński Jan, który już obecnie pia
stuje odpowiedzialne stanowisko kie
rownika kolumny.

Wraz _ze szkoleniem zawodowym 
Związek Zawodowy Kolejarzy w Gdy
ni rozszerza akcję oświatowo-kultural- 
ny. Poza zespołem orkiestrowym, któ
ry jest już czynny od roku, powstają 
sekcje: dramatyczna, szachowa, chór, 
zespól amatorski i inne.

Dużą wagę przykłada Związek do 
wychowania fizycznego. Klub sportowy 
kolejarzy „Grom“  odniósł już wiele 
sukcesów w sporcie. Ostatnio powsta
ją nowe ¡sekcje sportowe. Latem br. 
Związek Zawodowy Kolejarzy przy
stępuje do: budowy specjalnego boiska 
strzelnicy i innych urządzeń sporto
wych.

bieżących. Robota trwała blisko rok., me podkreślali, że robotnik polski zdai 
Przepracowano w tym czasie 73 tys.. doskonale swoi eozamln i imp
robotodniówek i wreszcie oddano
do użytku most drogowy. Napis 
który rozpięto pomiędzy żółtymi basz
tami mostu, _ nosił krótki zwięzły na
pis: „Ojczyźnie“ . Ojczyźnie bowiem 
oddano ten most w dniu 8 marca br.

We wstępnym przemówieniu kierow
nik trzeciego rejonu odbudowy mostów 
drogowych inż. A. Witkowski podkre
ślił. że odbudowa mostu drogowego od 
była się wybitnie sposobem^ gospodar
czym. " Podniósł on zasługi śp. ¡nż. 
Lrtwiniszyna. zmarłego przedwcześnie 
kierownika robót.

Robotrycy, pracujący przy odbudo
wie mostu, mogą być bez przesady na
zwani bohaterami pracy. Poza odbndo

doskonale swój egzamin, doceniając, 
ważność tego mostu dla Ziem Odzy
skanych.

W uznaniu ofiarnej pracy i wysiłków 
udekorowano szereg pracowników krzy 
żami zasługi Order „Polonia Resti- 
tuta“  otrzymał pośmiertnie śp. inż. Ste
fan Litwiniszyn. Zloty krzyż zasługi 
otrzymał inż. Al. Feder, srebrne krzy
że otrzymali: ob. ob. Adam Borkowski,

młodzież gamie się do szkół zawodowych
Liceum Mechaniczne w Gdyni przygotowuje tachowców

j Ulicę Czerwonych Kosynierów- w 
I Gdyni śmiało można nazwać ulicą mło 

dzieży szkolnej. Wśród przechodniów 
tej u licy o każdej godzinie dnia i w ie
czoru dominują roześmiane twarze 
chłopców i  dziewcząt, z dumą noszą
cych czapki i  numerki szkolne.

B loki od numeru 70 do 100 można 
śmiało nazwać miasteczkiem - szkołą.

Leon Ciurla, inż. Jan DrezMski i tech j Mieszczą sic tam: Gimnazjum Kupiec- 
nik Piotr Kofotka. j kie. Gimnazjum i Liceum Mechanicz

Po poświęceniu mostu przez probosz- nę i,Elektryczne, Wyższa Szkoła Han 
¡za ks. Pronobisa, dyrektor Gajkowicz,

dokonał aktu przecięcia wstęgi i tym 
samym most w Tczewie oddano do 
użytku społeczeństwa.

Nowe umowy handlowe
Surowe skóry płyną do Polski

Z powodu braku surowych skór na 
J naszym rynku, zostały zawarte umowy

LĘBORK — „Fregata“ — Siedmiu j handlowe, z państwami Południowej
, Ameryki i Islandią w ramach k-tórycl 

Panna bez po- j otrzymamy potrzebne nam surowce skó 
sagu. i rżane.

WEJHEROWO — „Świt“  —Zakazane j Niedawno w ramach tych umów ini-

śmiaiych.
PUCK — „Mewa“

piosenki.

WYSTAWY
Wystawa Grafiki i Rys;

W Sopocie, ul. Rokossev. 
otwarta codziennie od 9 do 14.

•:ow

portowych statek „Hel“ przywiózł z 
Buenos Aires do Gdyni 235 ton skór 
wolowych i s/s ,Narwik“ '656 sztuk -bór 

ZPAP ! \vck-\rych. 503 sztuki krowich i 361 
;o 54. • sz.uk skór na wierzchy.

i Z nastaniem możliwości żeglugi -

wych, siatki „Adalbi" i ..Westland“ przy 
wiozą z Rotterdamu 3 tys. sztuk skór 
wołowych wagi 93 ton oraz ..England“ 
6 ;y.s. sztuk tychże skór.

W połowie marca oczekiwany jest w
Gdyni .statek „Białymi
790 ton skór argentyńskich i brazyiij. 
'•kich. Również w marcu oczekuje si;
11 tys. sztuJ: -.mr lekkich 
kich również /. Argent y , 
Poza tym s/s . Mirimn" 
Gdyni z Islandii 100 
na ¿Yożiichy.

d lu  Morskiego, Państwowa Szkoła 
Morska, Szkoła KrdwieGia, Szkoła 
Przysposobienia w  Gospodarstwie Do 
mowym, Gimnazjum Gospodarcze i 
inne. W blokach tych pobiera naukę 
przeszło 5 tys. młodzieży, 

j Po bliższym zapoznaniu się z wa- 
i runkami przestrzennymi tych szkół 
j ogarnia nas lekk i smutek, że dla szkol 
j nictwa brakuje w  Gdyni przestrze

n i mieszkalnej. Powierzchnia tych 
bloków jest tak wykorzystywana, że 
lekcje odbywają się tam o każdej po
rze dnia, a nawet późnym wieczorem. 
Wyższa Szkoła Handlu Morskiego ży
je kątem w trzech gmachach.

Mimo trudności, związanych ze 
szczupłą powierzchnią użytków;., w 
salach szkolnych odbywva się wytę- 

i Brazylii, j żona praca. Młodzież garnie się do 
siarczy, do j nauki zawodów. Z radością mówi o 

on skór owczych j tym dyr. Gimnazjum i Liceum Mecha 
j nicznego inż. Tylczak,

— Gimnazjum mechaniczne posia
da w bieżącym roku szkolnym prze
szło 450 uczniów. Rekrutują się oni 
z różnych warstw społecznych: 7 proc. 
przyszło ze wsi, 33 proc. stanowią sy
nowie urzędników, 43 proc. synowie 
rzemieślników i 12 proc. młodzież z 
wolnych zawodów.

Uczniowie wykazują wysoki poziom 
uzdolnienia. Większość z nich już za 
czasów okupacji zapoznała się z rze
miosłem. Przy pomocy uczniów szko
ła uruchomiła własne warsztaty me
chaniczne i  już obecnie wykonuje róż 
ne precyzyjne roboty.

— Interesującym zjawiskiem ■ Pod

kreśli! dyr. szkoły — jest, że młodzież 
ze szkół ogólnokształcących zaczyna 
przechodzić do szkolnictwa zawodo
wego. W bieżącym roku szkolnym do 
Gimnazjum i Liceum Mechanicznego 
zgłosiło się około 80 uczniów ze śred
niego szkolnictwa ogólnokształcące
go. Wstępując do gimnazjum wyra
zili oni pragnienie pracowania w  na
szym przemyśle na Ziemiach Odzy
skanych. Będą oni stanowili wartoś 
ciowy element na tych ziemiach i 
przyczynią się do ich szybszego zago
spodarowaniu. Część uczniów zamie
rza pozostać w naszych portach i pra 
cować w przemyśle okrętowym.

(J .)
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Wyścig pracy młodzieży trwa
Robotnicy stoczni przystępuj do akcji

a' l

W związku z młodzieżowym wyści
giem pracy na Wybrzeżu na terenie 
stoczni N r 1 w  Biurze Ruchu Maszyn 
odbyło sit; walne zebranie sekcji mło
dzieżowej oraz komitetu organizacyj
nego młodzieżowego wyścigu pracy 
stoczni Nr 1.

Sekcja młodzieżowa skupia w swych 
szeregach 723 robotników. Wszyscy 
jednogłośnie postanowili wziąć jak 
najżywszy udział w  wyści pracy.

technicznych stron tej akcji udzielił 
młodzieży inż. Jabłoński, który wy
jaśnił znaczenie tego ruchu, jak rów 
nież udzielił informacji co do sposo
bów oceny, punktowania młodzieży 
w pierwszej fazie trwania akcji.

Jako termin rozpoczęcia wyścigu 
naznaczono dzień 15 marca 1947 r. 
Na zebraniu tym został również powo
łany komitet doradczy młodzieżow«-

Rzeczowych wskazówek odnośnie 1 ®-° wyśęigu prący stpęzpi Nr 1.


